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Rada państwa i powszechne 
prawo głosowania.

Sprawą k*prowadzali■& w Adatrji powszech- 
nugn prawa wyborizego do Bady państwa zaj
muje oię ciągle jeazcze znaczna częóć prasy, 
i to metylio pisma socjalistyczne. Odrzncenie 
nagłości dotyczących wniosków przez Izbę po
selską podczhii ostatniej seuyi byaajmniej spra
wy tej nie rozstrzygnęło Dzisiejszy system wy
borczy w Austryi i dzisiejszy rozkład manda
tów ołngo ja* utrzymać się nie da, gdy* jest 
aoyt niesprawiedliwy, zbyr sprz any i  iniere- 
■snii szerszych, t  zw. .nitszych" warstw apo 
łecznych. Pragnienie zmiany obecnej ordynacji 
wyborczej bedzie się więc potęgowało z dnia 
na dzień będzie wjuępowało na jaw coraz na
tarczywiej. az wresecie złamie wszelkie stawia
ni mn pizeszkody i '.apory. Sprawa ta przyj- 

* dz,e zr«c2fa pod ooraay także w kukn Sejmach 
i * krajowych, w czeskim, morawskim i galicyj- 
W  ikim —  a chociaż i tn odraza nie odniesie za

pewne zwycięstwa, jednak posunie się o zna
czny zrok naprzód. —  Sfery uprzywilejowane 
przez dzisiejszy system wyborezy muszą wre
szcie przyjść uo przekonania, że dia ich przy
wileju ayborczege ostatnia zbliza się godzina, 

Międsy in&emi zajmnje się kwest ja  powsze 
eknego prawa głosowania w ostatnim swoim 
inuerzii ta.se staroczeska praska „Politik4. 
Ouliczk ona, ile na podstawie ostatniego spisa 
lBdnotct przypadać powinno mandatów na po- 
szfaegoiue narodowości Ludność Anstryi wyno
siła według tego spisu w r 1S00: 25,6sii.0u0 
głów Ponieważ jeanakże poddani zagraniczni i 
węgierscy, a takie przebywający w Austiy> 
mieszKaficy Bośni i Hercegowiny, których Dyło 
wówczar razem 617.&03. w krajach reprezento
wanych w Badzie państwa praw politycznych 
rie pos.adają, pozostaje ludność, uprawnionej 
do wyboiu posłów 86,100.000. Opierając się na 
przyptszczeniu, że po ewentualnej reformie sy
stem o wyborczego przypadnie jeden poseł prze
cieram b« 50.000 mieszkańców, oblicza „Poli- 
ti*a, ie  przyszła Bana państwa składałaby aie 
z 508 pos ł ów.  Stosowni* więc do liczebnej 
auy poszczególnych narodowości rozkład man
datów byłby wówczas następujący:

Ogółem przypadałoby na 
0,170.919 Niemców posłów
5.965.397 Czechów . „
1859.159 Folaków 
d,37u.576 Basmów 
1 193.780 Siowieńców 

711380 Rerbo Chorwatów 
797.102 Włochów 
240.479 tumanów

Razem posłów 502 
Ten rozkłau posłów opiera się, jak już za

znaczyliśmy, na podstawie spisu ludności z ro
ku 1900. Gdyby za podstawę przy ewentual- 
nem zaprowadzeniu powszechnego prawa głuso- 
wayis wzięto n o w y  spis lnaności, powyiej 
przytoczone hczby posiow uległyby mole pe
wnej, jakkolwiek nie wielkiej zmianie. Stwier
dzoną bowiem jest rzeczą, że poszczególne na
rodowość. n ie  mno ż ą  i , ę  r ó w n o c z e ś n i e  
Tak np. podczas gdy ogólny przyrost lndności 
▲ustryi w dziesięcioleciu od 1890 do 1900 r. 
wynosił 9 20•/,, ludność p o l s k a  w tym czssie 
pen aoSyła się o 14 52‘ /„ serbo-chorwacka o 
10 30, esesaa o 6 89, ruska o 8 71, niemiecka 
o 8 38 a słewienska tylko o T37 procent Je
śli wię< od roku 1J00 przyrost ludności u po
szczególnych narrdow postępował w ten sam 
sposób, z ogólnej lierby mandatów jeden łub 
dwa więcej przypadłoby np. na ludność po l 
ską  kosztem rozwijających się liczebnie mniej 
szybko innych narodowości. Podany powyżej 
rozkład jest. i z tej przyczyny jeszcze niezu
pełnie dokłaany, ponieważ naroJowsścL rozrzu-
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67
94
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cone na większej przestrzeni, stanowiąc w wie 
in okręgach mniejszość liczebną, nie zdołają 
przy wyborach wywalczyć sobie tej liczby man
datów, jakaby stuiowa.e do ich o g ó l n e j  li 
ezpj na nie przypadać powinna. Dotyczy to 
zwnszcza Niemców i Słowieóców. Lscz i przy 
tem rozchodziłoby się tylko o różnicę kilku 
mandatów.

Gdypy więc o icn rozkiaazie rozstrzygała 
wyłączme n a r o d w o ś ć  wyborców, w takim 
razie powstałyby w przyszłej Badzie państs -  
następujące trzy główne grupy posłów: 
n i e m i e c k a  w sile 175—178 członkow
s ł o w i a ń s k a  „ 300 —306 „
i w ł o s k o - r u m u ń s k a  13— 14 „
a zatem S ł o w i a n i e  posiadaliby o g r o m n ą  
w i ę k s z o ś ć  i przewagę, która też najsłuszniej 
im się należy.

Lecz względy narodowościowe nie wszędzie 
i nie wyłącznie będą miarodajne przy wyborze 
posłów na podstawie powszechnego prawa gło
sowania Ma Azali zaważą wównas bardziej niż 
przy dzisiejszym sysiwmie wyborczym w z g 1 ę 
dy s o c j a l n e  i te względy muszą znacznie 
zmienić podany pwr jże j wedle „Politik" roz
kład Mandatów Nie ulega wątpliwości, że stron 
nictwo socjalno demokratyczne zdoła w każdej 
narodowości zdobyć pewien procent mandatów 
i że wówczas wejdzie do Bady państwa daleko 
■silniejsza, niż dziś, grapa posłów socjalistycz
nych, która nieraz znacznie zawszyć mo?“  na 
szali Poza tem ważu/m także czynnikiem będą 
względy z a r o b k o w o ,  wzglęay zthżuości sfer 
robotniczych od sfer pracodawców Jeżeli dziś 
ap. w zaborze pruskim, zwłaszcza na R l ą s ku  
i w P r u s a  en z a c h o d n i c h ,  z tego właśnie 
powodu narodowo bardzo rozbudzona ludność 
p o l s k a ,  nie może wszę<u'e, mimo liczebnej 
swej przewagi i powszechnego piawa głosowa
nia, przeprowadzić swoich posłów, to w Anstryi 
więcej zapewne takich zdarzać się będzie wy
padków

Wynika stąd, że narodowości, posiadające 
dziś pewną ekonomiczną i kulturalną pi ze wa
gę, nie potrzebują się w razie zaprowadzenia 
powszechnego prawa glosowania obawiać zu
p e ł n i e  n a g ł  e g o i r ad y ka In eg  o p r z e 
w r o t u  w stanie posiadania mandatów Bady 
kalnym nie byłby ten przewrót od razu, zaw- 

te atoli rozkład mandatów byłby tak pod 
względem narodowym, jak i społecznym d a l e 
ko  s p r a w i e d l i w s z y m ,  n i ż  j e s t  d z i 
s i a j .

Bpraoy rosyjskie.
(AJ U l U  »  J t iM M lk o w s . —  2 l l  K ł «  k l . l — «  —  V ) IM
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WyjąlM z johtTeaaej praar tatmkiej).

Pan łfiensziKow jest starym i br.rdzo zdol
nym, ale zarazem Lardzo gadatliwym a tasem 
gmbo nielogicznym felietonistą „Now. Wremie- 
nia. Przekonań różnorodnych ma on wiele, ale 
z nich wszystkich jedno tyluo jest wielokrotnie 
stwierdzone i wypróbowane —  p Mienszikow 
jest przedewszystkinm nacjonalistą. W  osta
tnich czasach, kiedy niebezpieczeństwo, grożące 
olbrrymiej Izbie knrnej, z którą państwo ro- 
syjukie można porównać, ubjawia się coraz 
częściej i corar rozmaiciej, p. Mienszikow wy
stępuje na,cs!ęścioi > piaszczn naiodowym. — 
W  płaszcz ten ubrał się on i w ostatnim 
swoim felietonie, któremu dał sensacyjny tytuł 
-Alarm".

Felieton ten zasługuje na baczniejszą u- 
w*gć

PNa razie to jeszcze nie rewolucja z jei 
t«rorem, gilotynami, iznbienicaml topieniem lu
dzi i kaltnry. Ale już jest prolog do rewolucji, 
niebezpieczne wrzenie, przechodzące w tysiącz
nych miejscach w otwarty bunt", —  zaczyna

p. Mienszikow i stwierdziwszy, że jeuzcze przed 
pięciu laty nie można było mówić o rewolucji, 
ponieważ lud spał tak dalej pisze: „Szybko, 
w dąga półtors rota dal się odczuć jakiś *ti« 
szny przełom w luaowej myśli. Z szybkością 
wichru w nieruchomej atmosferze potworzyły 
się poglądy i natrętne ideje, ideje namiętności, 
które ogarnęły już nio powierzchnię oceanu In
dowego, aie przeniknę!'' aż uo jego ana. Tra- 
dna zdobyć zaufanie prostego człowieka, ale 
kiedy się to przypadkiem uda, nagła przemiana 
ludowej psychiki jest wprost uderzająca. Nie 
to, aby lud zmądrzał i nagie stał się oświeceń- 
sz/m, i jednego i drugiego od razu się nie zdo
bywa, ale w umyśle jego zachodzi wówczas ta 
przemiana, którą widzimy n człowieka, dłrgc 
nii rozumującego zagadki i nagle się o jej 
rozwiązaniu dowiadnjącegu. On wcale nie zmą
drzał a le  nmy s ł  j e g o  p r z e i s t o c z y !  
s i ę ,  znalazł iunr punki widzenia Wieuową i 
tragiczną zagadkę smutnego życia, przed którą 
stal laJ w beznadziejnem nierozumieniu, oświe
ciły nagle błyskawice hanieDnej wojny. W cią
ga ołmaastn miefńęcy klęak wojennych lud 
zrozumiał więcej, niż w ciągu stulecia zwy
cięstw".

Nie należT myśieć, że lad me interesuje się 
polityką. Dopóki Bosya była zwycięską, dopó 
kiśmy bili Tatarów, Szwedów, Niemców, Tur 
kow, Persów, Polaków i Francuzów —  ciemny 
lid rosyjnki miał przed sobą uzasadnienie swej 
»nrowej rzeczywistości .lakkolwiek strasznym 
był wewnętrzny uciak, lud szczerze uderzył, że 
jtst on koniecznym dla siły państwowej. Ale 
epoka zwycięstw skończyła się. Lnd ze zda- 
m.enieiu spostrzegł- że biją (ego olbrzyma, któ 
ry rozpostarłszy się na dwóch kontynentach, 
niema o iły, aby się bronić przed hańbą. rLud 
widzi, że to łmżyazcze, któremu w -elki* pjemie 
przyniosło w orierae c > po życiu miało naj
droższego — wolność, że to oozyszcse *iły pan 
stwowej okazaro się Dezoilneuf „Jakkolwiek 
ciemnym jest nasz naród, to jednak pojmnje 
on dobrze, ‘Akie zasadnicze czynniki iustoryi 
jak „my bijemy" albo „nas biją" i odczuwa je 

siłą dia inteligentnego człowieka niemal nie
możliwą". I oto w naruuzie, który przekonał 
się ze państwowość jego nie broni go. budzi 
aię instynkt samoobrony i taczana on przeou- 
dowywać swój polityczny byt Instynkt to śle- 
py, żywiołowy, ale ma niszczycielski, leci w 
zasadzie twórczy. U'icznr*h zamioszek me na
leży nt^samiać z iŁdowju. rerbem pol-tycs- 
nym Tema ostatniemu towarzyszą wprawdzie 
także grabieże, moray i zniszczenie, ale są one 
nie celem, nawet nie środkiem rewolmcyi, ale 
jej nienniknionem złem. Przy pożarze rozbija
ją okna, zdzierają dachy. Wydobywający się z 
rozwalin swej państwowości naród naturalnie 
i o? palia tych nie żałuje, ale ostatecznym „ege 
celem jest uie zniszczenie państwa, lecz zbudo
wanie nowego".

Utkawszy uiką przędzę z zanadto, co praw
dy metauzyeznyeh retleksjj, Mi-nszików z wła
ściwą sobie nielogicznością zaleca jako odtrut
kę na to okropne zło politycznego ruchu ludowego. 
* o j u s c  s p o ł e c z e ń s t w a  z r ządem.  Bada 
ta nie może mieć dla nas żalnego znaczenia. 
Ciekawym jest tylko fakt, że jziennikarz i pu 
blk.ysta tej barwy, co Mienszików, w duenui- 
ku takim, jalr No woje Wremia" nie waha się 
alarmować opin*i publicznej wiadomoic'ą o zbli
żającej «ię nieichiennej ludowej rewolucji po
etycznej Mienszikow nie przytacza wprawdzie 
faktów, którebj usasadn.ały jego alarmnjący 
artykuł, ale fakta te muszą istnieć. Cenzura me 
pozwala o nich pisać, dlategu świat nie wie o 
nich. Bez takich faktów, i to bardzo drasty
cznych, nie mógłby nacjonalista rosyjsk1 za
powiadać zbliżenie się wielkiej rewolucyi In
dowej.

Nie znając faktów, dobrze brdzie, jeżeli za

pamiętamy sobie bogdaj to. co z meb wniosku 
ją ci, którzy je znają..,

Dnia I I  h m. odbył się w Petersburgu pierw
szy pubhczDy w i e c  u k r a i ń s k i c h  s t ud e n 
t ów przy udziale 9000 osób. Na wiecu tym w 
języka rosyjskim sformułowane postulaty ukraiń
skie, opierają się na ugodzie perejasławskiej 
z r. 1654 Uchwalono rezolucję z żądaniem:

I. zwołania konstytuanty na podstawie po
wszechnego równego głosowania,

II. nadanie Ukrainie autonomii na szerokiej 
demokratyczno-federacyjnej zasadzie.

Więc ten uie ma jednak większego znaczenia. 
W nieskończonym łańcuchu wieców studenckich, 
które teraz zamiast wykładów odbywają się we 

szystkich niemal wyższych szkołach rosyjskich, 
znaiazł się także i wiec ukraiński. Wszak w Pe- 
teiabnigu co roku odbywała się wieczornica 
Rzewczeukowsko. W sprzyjających okoliczno
ściach urządzono tedy takie i wiec z żądaniem 
autonomii dla Ukrainy. Ale jak dotychczas, żą 
dania powtarzano iak niewiele ra*y i w miej
scach tak nieodpowiednich, że o tem, aby kto
kolwiek miał liczyć się z niemi, nie może natu
ralnie byś mowy.

Omawiany wiee ma znaczenie tylko jako ob 
jaw budzącego się ruchu politycznego i naro 
dowego, ale zarazem okazuje, jak daleko Ukrai
na Iredenta stoi pod tym względem chociażby 
Dcza mahometanskim Kaukazem. Tam bowiem 
dawno iuż porzucono wiece i zabrano się do 
argumentów dobitniejszych. Rosyjskie dzienniki 
wychodzące na Kaukazie, donoszą, że powsta
nie tatarsKie lozszerza się i na pomocną część 
tej prowmcyi, i że w dolinie Terekn oddz i a -  
ł y g ó r a l i  m a h o m e t a ń s k i c h  m o r d u j ą  
bez  l i t o ś c i  B n s y a n  i o b c o k r a j o w c ó w .  
Ofioyalne „Te^kija Wiedomoati", wydawane w 
stanicy kozackiej Haorakaja, piszą: „Urodził się 
nowy Szamil (dowódca w ostatniej ł alce o wol
ność Kaukazij— oto co słychać w stanicy. Wozj- 
scy zbroją się na gwałt i umacniają szańee. 
Nie mija ani jedna noc, aoy nie aianuuwano 
załogi. Co no c y  b o w i e m C z e c z e ń c y  ra
bu j ą  s t a d a ,  k r a a n ą  koni e ,  z a b i j a j ą  
z b ł ą k a n y c h  k s z a k ó w ,  lnb porywają ko
biety*

Ośrodkiem mchu powstańczego w północnTm 
Kaukazie jest Czerna Tam sknpia się cała 
agitacja pauslawistyczno, atóra atauowi podłoże 
całego ruchu. Duonnik oficjalny „Baka" no
tuje coazień napady Amoków i Czeczeńców na 
at»nie* kozackie i bynajmniej uie uk^rwu fak
tu, że hanJj, t. zw. „rozhóinic-a", Uie są ai- 
czem innem. jak oddziałami muzułmańskich po
wstańców.

Petersburskie „Nowosti Dnia" dla seharaktt, 
ryzowania nastroju Tatarów wobec Rosjan 
przytaczają wyjątki z tatarskiej prasy, które 
zdumiewają tem bardziej, że pochudzą z arty
kułów, przepuszczonych przez cenzurę i-osyjską, 
co prawda wykonywaną przez urrędników Ta
tarów. I- tak jeden dziennik tatarski pisze mię
dzy innemi: „WresacieMoskali k t ó r z y  sk łą - 
d a j ą  s i ę  z s a my c h  p i j a k ó w  i r o a j  u- 
s t n i kó w ,  znowu Japończycy natłukli. Nieba
wem zdobędą oni całą Rosję Dla Mahometan 
jesi to r a d o s n y  p o e z ą t e k  trynmfn Isla
mu, bo teraz Moskale, osiabieni i rozbici nie 
będą mogli przeszkodzić rosyjskim Mahometa
nom w utworzeniu odrębnego własnego pań
stwa". Artykuł z ta zapowiedzią wydrukowano 
przed pół rokiem Nieco później ten sam dzien
nik pisał w ten sposób: „Naród, który nie ko
rzysta z dzisiejszego położenia rosyjskiego rzą
du, zmuszonego do spełniania żądań wszy
stkich narodowości, pozostanie wiecznie w po
gardzie i niewoli. W lakim znamiennym czasie 
Tatarom, zamieszkałym w Rosy i,  zrobiono 
wszystkiego pięć czy sześć marnych ustępstw". 
A dalej tak pisze „Koniecznie musimy mieć 
pod taiim lub owakim pozorem jaząś instytu

c ję , eelem prsygotowahta narodu do przyszłej 
walki Naród nasz ma z natury duże zdolności 
Posiada on także wybitny zmysł polityczny 
Istnieje możność zlania w jednę całość różno
rodnych plemion i narodow Małej i Środkowej 
Azji. Oprócz togo jedna piąta część ludności 
całej Rosji jest mahometsńską. Tureya, Per
sja, a nawet Alganistan mają naturalne pre 
tensye do Rosyi. Kiedy w tej ostatniej naita- 
me konstytucja, Mahometanie zdobęaą dozy 
wpływ. Przyszłość islamu jest zabezpieczona. 
Musimy się do niej przygotowywać' ...

Tak piszą dzienniki tatarsKie, z czego widać 
pruedewszYBtkiem, ze sprytni dzienrikar?- ta
tarscy umieli już dawno uczynić to, co się ni 
aomu innemu dotąd nie adało w Rosji t. j. 
juicustwić cenzurę. Zacytowane trłosy wyja
śniają także właściwy charakter rzezi kauka
skich. Jak widz.mj, ma tam rząd carski do 
czynienia z politycznem powstaniem tatarakiem, 
pomyślanem i zakroionem na bardzo wielką 
skalę K. 3.

wota ustawy nmnlik
Znienawidzona przez cały myślący i dema 

kratycznj ogół propinacja doczeka się wresz
cie Końca Sejm obecny powołany został do 
Orzekania o usuwie, która, zapewniając krajo
wi niemniej szy dochód od tego ktćry pobierał 
z propinacji, a który w 1910 rokn nstaje, sta 
wia przemysł gObpodnio-szynKarski w tych sa
mych warunkach, w jakich istnieją wszystkia 
inne. Twórcy ustawy są podobno Laidzo dumni, 
że im się udało bez umniejszenia krajowego do
chodu usunąć .oaium ciążąc0 od wieków nr. 
szlacheckim, a dziś krajowo-szlacheckim przy
wileju, Twórcy ci nie dosyć jednakże pamiętali, 
ze nowa ustawa już w an 1 powołnje się na 
ustawę % 29 kwietnia 1889 ci, której celem 
miało być zwalczanie pijaństwa. Nowa ustawa 
powinna byś tedy rozpatrywana z dwojakiego 
pnnktn widzenia: jako sprawa finansowe i kwe
sty a przeeiwdziaiania pijaństwa.

Pod względem finansowym ustawa otwiera 
dia kram dwa źródła dochodu. Pierwsze z nich 
stanowi poawysosenie poaatkn od piira i to 
niemałe, bo hektolitr tego napojn zamiast l -7* 
opłacać będzie 8 koron Zdawałoby się, że ta 
kie podwyższenie ceny bezpośrednio skierowane 
rat ks zmniejszeniu konsnmeyi piwa. Ustawa 

prer- ii-ż przrwidnje wzrost tej sonbamcyi i za
pewnia, ze wobec ustania prawa propinacji, 
pomimo tak wysokiegu podatku, piwo pędzie 
tańsze.

Nie .estesmy bynajmniej zwoienniKam. kon- 
sumcyi piwa, guyż napój ten, smaczniejszy od 
wódką pozornie posilny . Krzepiący, wprowa
dza wiasnie alkohol do codziennej konsumcyL 
Zastępowanie wódki przez piwo, jakkolwiek a 
w&żane u nas ogólnie za postęp, nie jest nim 
bynajmniej, a ze s a u j y u u  aostynencyi jest 
bogdaj czt me gerssem. Z wódsą ziąer ne jesi 
dotąd pewne „ odi um" ,  które po wsiach np 
ogranicza jej używanie. Szanujący się gospo
darz ezęsto nie pije wódki, ąie rem chętniej 
pije piwo, które, jako drotszu świadczy o jego 
zamożności i nie naraża na upicie Podchmie
lenie zaś, zuaraająee się bodaj codziennie, w su- 
m.e szkodliwsze, bo organizm nie ma ezatu o- 
trsąsnąć się z pod wpiywn aikobolu, nie ucho
dzi za rzerz hańbiącą Piwosz powoli i wygo
dnie poddaje się swemu nałogowi, gay na czło 
wieka, który upił się wód są, gdy otrzeźwieje, 
oddziałać niekiedy może sąd tewanyszów, łnb 
wrrznty własnego sumienia. Pnycem na choro
by nerek, ściśle związane / używaniem alko
holu, oddziały! a niewątpliwie wielka ilość pły 
nu, wypitego praer piwoBzow

Ustawa nasza tych wszystkicL wuględńw .o*

St m i4 s f.a w  G r a y tm e r .

ca4v;ej skórze.
P O W I E Ś Ć .

S 01%L dolkzy t

—  Idziesz 2t* *aną? —. vytał Szczerba.
ka wahał aie Zygmunt, 'ednocześme pizypo- 

*uiał sobie, że Rzermerowa czeka ua niego.
1 skraywjł SIC

~  My ttr uie jaż nie wygadamy —  mówił— 
bądź zdrOw Władziu., nie zapominaj o mnie— 
i mocno mn r^Kę uścisnął.

Po*egnali sl^T garaon wprowadził Kamienie- 
akiegu do gauiuotn

A adysł&s »zeaj wolno prsez miasta i 
z rozmowy z - firmantem wjrprowadzał wnioski. 
Zauważył nit szizeros^ pewną u nieg(>, czy przy
mus. A i te ?< dziwiło te on teraz, w takiej 
Ab wiii, poszedł am mięazy grono... weselne- 
Byłleby na to wszysto obojętny tnpełnie? A 
®e>ie chce aamemu sob.e urągać? Ale tak po
stępuje tylko zdeklarowany ó(*5perat

f zaniepokoił się.
Bo Szczerba, choeiaz daleki od przeceniania
»mujita, przecież dlań 1 wiele z dawnej 

Pr*,vjażni. Więc mimo. że mah i liczy na wzaje- 
m oa*- jednaK czuwać nad ńim pragnie. A od 
jzegoi lacz^ czuwanie ? N'fl poskąpi, m0 r(l(j 
i morałów, ale przepommał zapytać, z czego 
tymczasem żyć będzie ten człowiek, wyczernany 
zupełni ! spostrzega się, że błąd popełnił, że 
ta ady. jat pmt słowa, łatwo aitcieć mogą 
z jago pamięci. T błąd pestanawia naprawić.

W tym celu, powróciwszy do siebie, list, pisze 
do matKi

„Od Marylki wiesz już. najdroższa mateczko, 
co spotkiło Zygmunta. Nie pora sądzić, tem 
mniej potępiać lekkomyślności, która go po
zbawiła tak świetnych widoków; raczej pora 
nad nim ubolewać i podać mu rękę, teraz wła
śnie, kiedy wszyscy opuszczać go zaczną A ta
ka pomoc Kamienieckiemu należy się od bzezer- 
oów Nie stracę go z oczów, nie dopuszczę, aby 
ten człowiek poszedł na marne, ale zanim tego 
zdołam dopilnować, wprzód uważam za konie
czne zapewnić mn pierwsze potrzeby do czasu, 
kiedy »ię ze swem, bądź co bądź ciężkiem po
łożeniem oswoi, a potem grunt jaki taki pod 
nogami znajdzie. Dlat )gn proszę mateczki zaraz 
do Warszawy przyjechać (ja dziś wracam do 
domu), podnieść z banku 600 rubli na mój oso
bisty rachunek i te Zygmunt iwi wrę< zyć w mo
dern imieniu. Mam pewne obawy, dla których 
kładę nacisk na pośpiech...“

V>,
Lmiało już Pastą nlicą cwałowała par* • 

kooka.
— Na lewo! — zawołano.
Doróżkarz skręca i konie osidra na miejscn
Z powozu wysiaał Kamieniecki, zostawiając 

w nim damę w stroju jaskrawym i młodego 
człoweka. który ją obejmował ramieniem.

— Dobrej nocy! — rzucili mu z doróżki, ko
nie ruszyły z kopyta

— Bardzo dobrej I — oddai Zygmunt, pa
trząc za nimi z ironicznym, pójpijanym wyra
zem twarzy

3o był prawię piiany
1 poszaal łoskot podków po kostkowym bru

ku i rozlegał się po ciche* w tej porze ulicy. 
On stał, wsłuchiwał się w ten łoskot, jak roz
marzony meloman wsłuchuje się w dzw5‘ęki ulu
bionej muzyki Słuchał ł patrzał, H gniew nim 
miotał.

Aż tan, na rogn, znikły szkarłatne pióra 
pięknej iaray, ucichł gdzieś w murach tętent 
aoióżki. Z mm — rezbrzmieć miały ostatnie 
tony ostatniego koncertu życiu Zygmunta

— Wszystko skończone!
Na schodach m. szkame z trudnością otwo

rzył z zatrzaska i wszedłszy z przedpokoju do 
sKromnie urządzonego gabinetu, r.amknał drzwi 
na klucz za sobą. I stanął i wzrokiem wodził 
przez chwilę.

— Oto apartamenty w . liniach i marmu
rach! Wspaniała rezydencja za miliony stry- 
jaszka! — Splunął — Nie długo bawiłem w 
mojej pedróżj Skończyły się złudzenia rozko
szne.

Zdjął z głowy kapelusz, cisnął przed siebie, 
poczem rzucił się na otomanę i dłonie splecione 
położy) na czole.

— Krótki raehuneK: kilkanaście tysięcy dłn- 
góu parez-wych, kilka honorowych, rubel 
w kieszeni i apetyt. Naturalnie apetyt' Całe 
życie marne, to jeden apetyt, Ci tam poiechali 
z apetytem oboje on na nią, ona na jego pie
niądze. Głupi! —  Zastanowił się.

— Dlaczego głnpi? On ją dostanie, onr pie
niądze. A ja?... Ja mam także apetyt., ale 
ja nic nie dostanę, bo nie mam nic... przeklęte 
nic!

Wykrzyw.! nst* i leżał nieruchomy.. Aż go 
myśl nowa ocknęła.

— Ona tam (nękało, może jeo»«z* czaka — 
lOMŚmiał się — i ecu a t u  A teu? Mo

rały prawi, pracować mi każe na żrcie, wa- 
ryat! Posada na wsi, komedyal Dwieście ru
bli, ordynarra i pół morga pod kartofle; pa
miętam- tak sam kiedyś płaciłem; tyle razem 
warte, eo szlom z wielką Koroną Pracować, 
i gnić za życia Czy nie lepiej od razu zgnić?

Przez okno do pokoju zaglądał dzień eor&z 
jaśniejszy, rueh zwiększał się w mieście.
W  tej chwili ciężki furgon potoczył się przez 
nlicę.

—  Tak, trzeba zgnić. Ludzie się budzą, 
czas! — I  Zygmanl podniósi się z kanapy.

Usiadł przy biurko, otworzył srofladę, z niej 
wydobył rewolwer. Obejrzał nważnie. Naboje 
w porządku.

—  Opowiadają że śmierć taka groźna — 
mówił, patrząc drwiąco w bębenek — tchórze! 
A przeciez ona te1 kolki jak fagi., dzwonka 
słuchać musi Tylko trafić tn. w same jądro 
mózgu i stawi się na zawołanie. A potem je
dna chwila, i już po grozie.

I rewolwerem w skroń mierzy, prayczem bada 
lufki kierunek

—  Jean aa chybić można, llnz to męczyło 
się przez całe tjKodnie! Tak, tu bezpieczniej.

Rękę przykłada do serca i bada pnls.
—  Tu trafić o wieie łatwiej.
Zdecydował się i broń teraz odkłada. Bo ma

nie jedno jeszcze do załatwienn. Do Władysła
wa napisze, zniszczy wszelkie *'*dv po sobie, 
miłosne bilety, bsty wierzycieli, któżby cieka
wym taki żer zostawiał

I szrfladę wy^nwa, jedną i drugą, ozgarnia 
papiery i świstki. Przegląda je Tu się uśmie
chnie. um skrzywi Oto żyd pisze, że termin 
wekslu nadahodm że prolongować mn aie bę

dzie — Nie w porę wybrał się z groźbą. — 
Tamten wymówki czyni mniej grzeczne, d© 
dał nr słowo honom. — Jeden dowód więcej, 
że to hipoteka zawodna. — To znowu jakiś 
protokół pojedynkowy; °* złożonego arknsza 
bilet się wonny wysnwa, a tam. na kopepcie 
pismo heraldyczne, od pani hrabiny. —  Potem 
list Heli w którym przypomina o obietnicy, 
aanej prei eenraniu, chorowała na tyfus, 
wszystko zastawione, bardzo potrzebuje. — 
Niecb się do poprzednika odwoła, —  Dalej wy 
rok’ sądowe, naaaz komorniczy jeden i drugi 
rachunek krawca, a tam w Kąciku, jesocze ja
kaś paczka. Listy od matki pisane do niego, 
kiedy byt w Paryżu Zanim je spali, niektóro 
czytn.

W  jednym pani Kamieniecka nalega na po
wrót svna do kraju: „Niepokoi mn:e twój prze
dłużający się pobyt za granicą. Jakżebym raaa 
już widzieć cię tu między nami i na poite- 
rnnku, wśród tych nie lekkich wprawdzie, ale 
zaszczytnych onowiązaow, jakie wziąłeś na 
siebie z dziedzictwem po ojcach. Mówię Lit 
lekkich, gdyż nie sądź, że tytuł dziedzica 
dóbr sam przei. się jnt daje przywilej swobo
dy i niezależności. Podobnego Wędu wystrze
gaj się, jeżeli go nie chcesz kiedyś c.ęikc od- 
p< kutować. Pamiętaj, że posiadając ziemię, aa 
nim nazwiesz się panem, wprzód jej rzetel
nym sługą uznać się nusisz sługą wielkiej 
pracy i zawednyth mozołów Inaczej, odmówi 
ci ona Kredyrn, 'uaozej utracisz ją wcześniej 
euy później ."

(C. 4. a.)
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ma na uwadze, przeciwnie, pocibsza K o n su m e n 
tów, ie piwo nie będzie droższem. przewiduje 
wzrost jego konsumcyi robi wyjątek dla Lwo
wa i Krasowa, które na piwo nałożyć będą 
m o g ły  opłaty komunalne. W  zasadzie -as nało 
żeuie krajowego podatku pośredniego na przed
miot k o n s u m c y i stanowi nie woooły na przy
szłość precedens.

Opłaty szynkarskie pod względem wymiaru 
i wysokości nowa ustawa projektuje sprawie 
dliwsze od starej propinacji. Przedewszystkiem 
obejmować ona będzie oprócz dawnych napo 
Jów propiuacjjnycli piwa wóaki, wino, pół- 
wino (?), wina sztuczne i owocowe, moszcze, 
miody, a zatem wszelkie napoje alkoholowe w 
słusznem uznaniu, że przy każdym z nich cho
dzi nie o co nnego. jak o alkohol.

Opłaty szynkarskie wyzniczane bęaą weang 
z gó^y astaiiowionej taryfy od hektolitra czy 
otegu ilkohulu, wyższe dla pędzonych płynów 
wyskokowych, niższe dla win, najniższe dla 
piwa. Niska opłata szynkowa ma zatem zrówno
ważyć podatek, podrażający piwo. Jest to nie
wątpliwie ustępstwo pod adresem naszego prze
mysłu browarnianego- Słnsznem jest również 
ustanawianie najwyższej taryfy dia wyszynków, 
jako najniebezpieczniejszych, niższych w dro
bnej sprzedaży i han Ilu detalicznym, które ze 
sprzedażą alkoholu łączy podawanie potraw go
rących i zimnych. Opiatj szynkarskie na pod- 
■tnwie powyższej taryfy ustanawiać mają ko
misy e szacunkowe w każdym powiecie. Szyn 
karz n.e będzie tedy przymuszony do wyzyski
wania konsumentów do sznkania zarobków n- 
bocznych, jak to było dotąd, gdy lichwa szyn- 
karzy usprawiedliwić się poniekąd dawała 
koniecznością opłaty, wyzyskujących ich puśre- 
duików piopinacyjuych. Zapłaciwszy dzierżawę 
szynku, b ędzie przecież zupełnie swoDodnie 
mógł postępować w myśl swojego interesu — 
Ustawa n‘e żąda tu żadnych ograniczeń.

A  przecież byłoby obowiązkiem władzy, skoro 
raz już ma w ręku handel napojami wyskoko- 
wemi, żeby ten swój monopol zużytkowała nie- 
tylko dla zapewnienia sobie niezbędnych 7 mi
lionów koron, ale i dla poskromienia alkoholi
zmu induoŚGi. Szt ukarz czy kupiec tak samo, 
jak dawniej, interesowany będzie bezpośrednio 
w jak najwydatniejszej sprzedaży alkoholowych 
napojów, a zatem w rozpajaniu ludności. Usta
wa nie stawia żadnych moralnych wymagań 
co do kandydata, który ma otrzymać wyszynk, 
me żąda, aby oprócz alkoholowych miał także 
bezalkoholowo napoje, n. p. mleko, wodę >odo 
wą, herbatę i kawę.

A  przecież w naszych czasach, kiedy milio
ny abstynentów głoszą ideę wstrzemięźliwości 
na zachodzie, kiedy medycyna uznaia szkodli
wość miernego nawet używania trnnków dla 
organizmu, możnaby oczekiwać, że władze kra
jowe zwrócą uwagę na tę stronę kwesty i. — 
Jakże smutno, że traatując luaność jedynie ja
ko materyał podatkowy i obmyślając paragra
fy, któreby bezlitośnie pozwalały strzyża kon
sumentów i wycskać z nieb podatki, władze 
me pomyślały o jej oenronie przed nadużyciem 
i używaniem trucizny. To też ustawa, która w 
porównaniu z dzisiejszą propinacją byłaby nie
wątpliwym'postępem, ma bowiem przedewazyst- 
k<em wyższość etyczną, jako zniesienie przywi
leju, mniej daje pola do nadużyć i wyzyska, ale 
traktując napoje wyskokowe nie inaczej, jak 
każdy przedmiot konsumcyi, t, j. jako przed
miot opłat i źródło spożycia zdradza zupełne 
pominiecie troski o moralni i fizyczne zdrowie 
mieszkańców.

Z ustawą szynkarską chciałby Wydział kra
jowy połączyć ustawę państwową, dotyczącą 
ilości wydawanych koncesyj szynkarskich, po
nieważ rzecz ta leży w zakresie państwowej, 
nie krajowej kompetencji. Chodzi o ogranicze
n i  nemy szynków do normy, proponowanej 
w ustawie z 1889 roku, a zatem „z r e g n ł y "  
przypadałby w gminach wiejskich jeden szynk 
na 800 mieszkańców, a w miejskich, które słu- 
żą również okolicznej ludności, na 500 miesz
kańców.

Projekt w zasadzie byłby bardzo dobrym, 
aie dlaczego tak silnie zaznaczono akresiemci 
„z reguły* ? W ladomo przecież, te przedewszy- 
stkiem na pamięć przychodzą wyjątki i że te 
wyjątki mogą być nador liczne. Zamiast tej 
niepewadj ztylizacyi. nalf żałoby raczej dać ostry 
zakaz otwierania szynków w małych miejscowo
ściach, a liczne wioski nasze stałyby mę sie
dzibą Trzeźwej ludność* Nie jest też bynaj
mniej kon.ecznośdą pod względem normy trzy
mać się ustawy, która dotąd nie została za
twierdzoną. To też Wydział krajowy powmien- 
by raczej oznaczyć normę 1000 mieszkańców, 
a liczba szynków w naszym kraju spadłaby do 
połowy ( i  22 000 na 11.000). Ludność dzięki 
zmniejszeniu się liczby karczem niewątpliwie 
zyskałaby tatą zamożność, a zatem i taką Biłę 
podatkową, la wyrównaćby przez to mogła 
ewentualny ubytek w dochodzie z alkoholu.

Dr Z  Golimka-batzyń tka.

Ronwier zdrajcą?
Dziś wreszcie, ędy uciszyły Bię hałaśliwe 

głosy dzienników . polityków, kiernjących się 
bądź nienawiścią osobistą, bądź zaknlisowemi 
intrygami, należy wreszcie zapytać się. dlaczego 
Niemcy z powodn rewelacyj „Matina* wpadli 
w święte oburzenie przeciwko Delcajsś mu z te
go powodn, że ten były minister spraw zagra
nicznych postarał się o pomoc Anglr na wypa
dek, gdyby Francy* miała stanąć do rozprawy 
orężDej z Niemcami. Wszak o przymierza podo
bne stara się każde państwo, a jeżeli jnż cho
dzi o poaątne ugody, to gabinet berliński celnje 
w tego rodzaju robotach i nie powinien przy 
takich sposobnościach nderzać w stół. wiedząc, 
że nożyce mnszą się oaezwać. A dalej godzi się 
równie zapytać, kto zmusił Francy tg do sznkania 
pomocy wojskowej w Anglii? Wszakże Niemcy 
przez cały rok wiedz ałj o istn.enin rzekomego 
kamienia obrazy, to jest ugody angielsko-fran- 
enskiej w sprawie Maroka, i milczały, aż do
piero, gdy Eouya została stanowczo obezwła
dnioną, sam cesarz Wilhelm objął wobec Fran- 
eyi rolę prowokatora, wybrawszy się *  podróż 
do Tzigeru. Przez cały kwiecień i maj gabinet 
berliński prowokował Francyę, ażeby ją upoko
rzyć. a nawet zguębić, nic tedy dziwnego, że 
Delcassó zwrócił się do Anglii. A jeżeli Anglia 
we własnym interesie chciała poprzeć Francyę 
i nawzajem upokorzyć Niemcy, to jest również 
naiuralnem. Niemcy mogą się stać groźnym ry
walem dla Anglii, która zresztą prowokowały

meran podczas wojny z Boerami więc między 
Londynem a Berlinem ką poważne rachunki do 
załatwienia.

Cennym komentarzem do tycn wywodów jest 
artykuł, który Maurycy S a r r a u t , dziennikarz 
paryski, ogłosił w „Dćpeche de Toulouse", 
WDływowem piśmie radykalnym. Artyku, ów 
zwrócony jest wprawdzie przeciwko Ronv i e -  
r o w i ,  prezydentowi gabinetu francuskiego i 
obecnemn kierownikowi uiinisterst wa spraw za 
granicznych, a zawiera obronę D e c a s s ó ’go, 
mimo to jednakże materyał faktyczny, dostar
czony pr*ez Sarrauta, zasługuje na uwagę.

Postaw.wszy pytanie, czy Delcassó wywołał 
głośną sprawę przyrzeczonej pomocy ze strony 
Ang>ii, pisze p. Sarrant:

„Nie! to nie Delcassó wywołał ten skandal, 
nie on dał „Matinowi'ł informacje, zresztą nie
ścisłe. Oświadczenie naczelnego redaktora „Ma- 
tina\ 3tefana Lauzanne’a, należy nważać za 
wystarczające. To, co Delcassó rzeczywiści u 
czynił i w czem zawinił — o ile to jest wi
ną —  to fakt, że z wybitnym dziennikarzem 
rozmawiał o swojej polityce, ażeby dla niej po
zyskać opinię publiczną, i że temu dziennika
rzowi dał p e w n e  i n f o r m a c y e ,  k t ó r e  on 
p ó ź n i e j  z u ż y t k o w a ł .  Gdyby z tego po
woda miano rozstrzelać ministrów, to nie znam 
takiego ministra ani obecnie, ani z przeszłości, 
któryby uszedł kuli

„Co się tyczy 100.000 Anglików, których 
m.ano rzucić na ziemię niemiecką, dalej co się 
ryczy blokady Kielu przez flotę angielską, to 
Delcassó stoi zdała od tej bon by p r a g y  nie- 
ir e c k i e j  z tej prostej przyczyny, że nie mógł 
postawić fałszywego twierdzenia, biedząc, że 
jest fałszywe i że dowód na to znalazłby się 
zaraz w archiwom ministerstwa spraw zagrani
cznych."

Następnie raznacza Sarrant, ntizymujący 
z Dełcassóm przyjacielskie stosunki, że rewela
cje „Matin’a“ są mieszaniną prawdy i błędów, 
poczem wspomina o ennncyacyi króla angiel
skiego Edwarda, który powiedział, że to, czego 
chcą dokonać Niemcy, jest szaleństwem i że 
Anglia n gdy nie pozwoli na upokorzenie Fran
cji.

„Wobec tego nie należy się dziwić, że na 
tydzień przed radą gabinetową z dnia 6 czerw
ca b. r nasz ambasador w Londynie, Cambon, 
mógł donieść swojemu rządowi, że wobec sta
nowiska Niemiec upoważniony jest do oświad 
rżenia, iż Anglia gotowa jest do roztrząśnięcia 
ngedy, mocą  k t ó r e j  w s p ó l n e  i n t e r e s y  
obn n ar  o d ó w by  ły by  z a bez  p i e  czone,  
g d y b y  im g r o z i ł o  n i e b e z p i e c z e ń 
stwo.  T ę  d e p e s z ę  w dni u p r z y b y c i a  
k r ó l a  a i s z p a ń s k i e g o  do P a r y ż a  po
k a z a ł  D e l c a s s ó  p r e z y d e n t o w i  r e p u 
b l i k i ,  L o n b e t n w i ,  t u d z i e ż  p r e z y d e n  
t o w i  g a b i n e t u  B o u r i e r o w i .  Już  na
z a j u t r z  b y ł a  ona z n a n ą  w B e r l i n i e .  
W jaki sposób i kto ją zdradził B e r 1 i n o w i?— 
oto pytanie, którego nie można było wyjaśnić".

A  więc Sarrant pozostawiając na bokn re
welacje „Matina", występuje sam z o s k a r 
ż e n i o m o zdradę .  Z t ego,  co o g ł a s z a  
v  s wo i m a r t y k u l e ,  w y n i k a ,  że  a l b o  
L o u b e t ,  a l b o  R o n v i e r p o p e ł n i ł  zdra- 
dę. A  p o n i e w a ż  n i e  p o t r z e b a  s i l i ć  
s i ę  n a w e t  na dowód,  że  S a r r a n t  ni e  
mi a ł  na myś l i  L o n b e t a ,  w i ę c  o s k a r ż a  
o z d r v d ę B o n v i e r a .  Oczywiiicie niepodobna 
wdawać się w zbijanie lnb udowadnianie tego 
zarzutu, ale cięcie Sarrauta o tyle jest zręcz- 
nem i niebezpieoznem, że prasa niemiecka, bi
jąc w Anglię, równocześnie podnosi Bunviera 
jako zbawcę pokoju. Te pochwały niemieckie 
mogą dla Bouriera stać się zgnbnemi.

Podając historyę słynnej rady gabinetowej 
z dnia 6 czerwca b r. Sarrant wykazie, że 
Delcassó n.e mówił ani o blokadzie Kielu, ani
0 wysadzeniu na ląd niemiecki 100 tysięcy żoł
nierzy angielskich. Według Sarrauta zaraz na 
początku posiedzenia rady gabinetowej stwier
dził Delcassó że gabinet berliński nie chce z 
nim rokować w sprawie marokańskiej. Następ
nie uzasadniał Delcasse swoją politykę wobec 
Niem;ec, jnówiac, że Niemcy chcą koniecznie przy 
kuć do siebie Francyę za pomocą przymierza, pra
gnąc, ażeby odgrywała taką rolę, jak Austrya i 
Włochy w trój przymierzu. Wykazawszy korzy
ści przymierza z Anglią, zażądał Delcassó, aże
by propozycje angielskie co do mającego się 
zaw zeć traktatu rząd francuski przyjął Rou- 
vier sprzeciwi się tema z tego powodn, Ze 
Niemcy uważałyby to za prowokację, a skutki 
zgnbne dla Francji okazałyby się rychło. — 
Delcassó jeszcze raz przemówił w obron e swej 
polityki, ale rada gabinetowa jednogłośnie ją 
odrzuciła.

Jak widzimy, sprawa przymierza z Anglią
1 jej pomocy wojskowej odmiennie przedstawia 
się wedle informacyj „Dópóche de Tonlonse" — 
odmiennie i korzystntej dla Delcassógo. Ale 
ostrze artykułu Sanaata nie kryje się w tych 
rewelacjach, ale w owych kuku wierszach, 
które mówią o zdradzenia treści depeszy Cam 
bona gabinetowi berlińskiemu. Sarrant zarzucił 
Ronvierowi zdradę i sprawę Delcasstgo pchnął 
na nowe tory

wiera na 104 stronacn „Formy protokółów i 
postanowień, przyjętych przy śledztwach w spra
wach politycznych". Obydwa tomiki zostały wy
drukowane w petersburskiej drukarni sztaDU 
oddzielnego korpusu żandarmów. Na każdym 
z nich figm uje napis „całkiem sekretnie" i „nie 
podlega publikacji".

Treść arugiego tomiku nie jest tak ciekawa, 
jak to, co zawiera pierwszy. Zajmiemy się więc 
wyłącznie tylko ostatnim.

Lwia część okólników dotyczy zapobiegania 
ruchom robotniczym i chłopskim, oraz rozpo
wszechnianiu literatury nielegalnej. Obok tego 
mnóstwo okoiników zajmuje się brakami orga
nizacji prowincjonalnych ciał policyjnych i ich 
niedołęstwem. Z okólników tych wynika, że or
ganizacja śledzenia „zbrodniarzy politycznych" 
na prowincyi stoi niżej wszelkiej krytyki i że 
cała działalność żandanmryi jest nacecnowana 
cem samem lekkomyślnem traktowaniem obo
wiązków, jakiem odzne^za się sała biurokracja 
rosyjska Oto dowód, wyjęty z jeanego cyrkn- 
larza ministerstwa sprawiedliwości:

„Organa policyjne, z rzadkiemi wyjątkami, 
odnoszą się do sprawy poszukiwania przestęp
ców politycznych czysto formalistycznie, wyłą
cznie —  że tak rzekę — z papierowej strony, 
ograniczając się na samem przedrukowywaniu 
okólników departamentu policji, bez udzielania 
policjantom jakichkolwiek pożytecznycn wiado
mości, któreby mogły być pomocnemi w tej 
trudnej i ważnej sprawie. W bardzo wieln za
rządach policyjnych spisy alfabetyczne osób po
szukiwanych »ą prowadzone nader niedbale, 
albo nawet me sa wcale prowadzuue, a w nie
których są wprost oddawane do archiwum, po
mimo że wymienione w nich osoby dotychczas 
nie zostały jeszcze wyśledzone i ujęte. Nieza
leżnie od tego osoba okrywająca się jest po
szukiwana tylko pod swem własnem nazwiskiem, 
przyczem zupełnie nie zwraca się uwagi na to, 
że podobne osoby mogą posiadać dokumenta, 
do nich nie należące, na czynione zaś w okól
nikach wskazówki co do pseudonimów, związ
ków pokrewieństwa, stosunków koleżeńskich i 
m osnych wcale się nie nważa, tak samo, jak 
i na rozsyłane fotografio. Wszystko to potwier
dzają fakty, kiedy ludzie nielegalni, mający być 
aresztowanymi i pociągniętymi do odpowiedzial
ności w sprawach politycznych, byli przyjmo
wani do słnżby państwowej za wiedzą admini- 
itracyi i to nawet w policyi. Tak w roku ubie
głym jedna z takicL osób w iiągu całego roku 
mieszkała pod swem własnem nazwiskiem w je- 
dnem z wielkich miast gnbernialnych, gdzie 
zajmowała dość wybitne stanowisko arużbowe," 

Wobec tak rozpaczliwych stosunków, kiedy 
się staje poDrostu możliwem, że „nielegalny" 
zbrodniarz wstąpi na służbę w żandarmeryi i 
dosłuży aię wysokich godności, aby tę żundar- 
meryę doprowadzić do zguby, minister propo
nuje całe mnóstwo środkow zaradczych. Mnó
stwo okólników zawiera wskazówki i przepisy, 
mające skuteczniej od dotychczasowych zapo
biegać szerzeniu jię agitacji rewolucyjnej i bez
karności „zbrodc.arzy politycznych". Poleca się 
więc zwracanie bacznej uwagi na młodych ła
dzi, powracających z zag -nicy —  nie biorą
cych bezpośredniego udziału w akeyi rewolu
cyjnej, ale ułatwiających rewolucyonntom (któ
rych poznali za granicą) ukrywanie się i ko
munikowani? z organizacyami W ogóle polieya 
ma zwracaj* 3p«cyamv. uwagę na osoby, p r z y 
b y w a j ą c e  do R o s y i  z p a s z p o r t a m i  
z a g r a n i c z n e  mi ,  zwłaszcza zaś tnreckiemi 
i bnłgarskiemL 

WogOle z całego szeregu okólników widać, 
że właaze losyjszie najtaraziej ODawiają Bię 
rewolucyonistów, przybywających z zagranicy. 
Tak np. konsulom rosyjskim w Paryżu, Wie
dnia i Berlinie nakazano komanuować żandar- 
meryi w punktach granicznych o każdym wypad- 
ka udawania się do Bosy! osób, mogących być 
pod jakimkolwiek względom podejrzanemu Na 
paszportach tych osób (warto to zapamiętać ka
żdemu, kto udaje się d o  Rosji) konsalowie obo
wiązani są w y p i s y w a ć  p o d w ó j n y  nu
mer, aDy zwrócić nwagę na osobę icn właści
ciela. Żandarmi graniczni, otrzymawszy taki 
paszport, muszą natychmiast telegrafować do 
Peteisburga, Moskwy albo nnych miast o przy
jaździe podejrzanej osoby, atórn wskutek takie- 
go telegramu otrzymają odpowiedniego „anioła 
stróża" nc dworca —  i odtąd znajduje się już 
pod stałym dozorem. Tak przynajmniej jest w 
teoryi. Że jedn tk praktyka odbiega dość da
leko od tej teoryi, przekonywa nas cały szereg 
okólników.” poświeconych niedbalstwu i „papie
rowemu" stanowiska żandarmeryi. L.

Z za kulis praktyki żandarmskiej 
z Rosyi.

Wszystko, eo dotyczy sprężyn machiny żan- 
darmkiej, jest w Rosyi osłonięte taką tajemni
cą, że tylko w wypadkach zupełnie wyjątko
wych, szerszy ogół może się o lem czegoś do
wiedzieć. Bardzo rzadko udaje się zwykłemu 
śmiertelnikowi zajrzeć za kulisy tej mrocznej 
potęgi, która ciąży nad wszystkimi mieszkańca 
mi państwa Wszochmsyi bez różnicy narodo
wości, wyznania, płci i na< et stanowiska spo
łecznego. Te rzadkie wypadki zwykle połączone 
są s ogłoszeniem jakiegoś tajnego okólnika lub 
ściśle poufnego dokumentu, który wydobyto ze 
skrytek kancelaryj tandarmskich.

Szczególnym trafem jesteśmy w posiadaniu 
ogromnie ciekawych płodów literatury żandarm
skiej,' zawierających wielką liczbę doknmsntów, 
które rzuciły cały snop światła na praktykę 
żandarmeryi. Dokumenty te mieszczą się w dwóch 
tomikach, ułożonych przez niejakiego rotmistrza 
Dobrjakowa, zawiadującego częścią sądową szta 
bu oddzielnego korpnsn żandarmów. Pie-wszy 
tomik mieści na 195 stronach „KrótKi syste
matyczny zbiór działających rozporządzeń okól 
nikowych, dotyczących obowiązków żandarmeryi 
gnbernialnej w sprawie dozoru nad ludnością 
miejscową i prowadzenia śledztwa". Drngi za

iliola Zinuitk v fnuiu.
Przed niedawnym czasem pornszyła nasza 

prasa zakordonowa sprawę bib)1 iteki Zału
skich, zabranej w r. 1795 do Petersburga i 
wcielanej do tamtejszej cesarskiej biblioteki pu
blicznej. Pojawiły się głosy, że obecnie nade
szła pora poczynienia n rządn starań, w celn 
nzyskan.a zwrotu te bib^oteki i że starania te 
małą obecnie widoki pomyślnego urzeczywi
stnienia. Prasi ros/jssa zajęb w sprawie tej 
stanowisko przychylne, zwłaszcza wobec pod
niesionych ze strony polskiej motywów, że cen
na biblioteka ZałniKich składająca się prze
ważnie z druków polskich, me oddaje w Pe
tersburga tych oslag nauce i jej pracownikom, 
jahieby oddawać mogła, gdyby ją powrócono 
Warszawie, pozbawionej —  jak wiadomo — 
wielkiej książnicy. Jako motyw bezużyteczności 
tej biblioteki w Petersburgu podawano, że leży 
ona w gmachu bibliotecznym, nie rozpakowana, 
w tych samych skrzyniach, w których ja pizy- 
jfieziono.

Dyskusja, wszczęta ic prasie, wyjaśniła, że 
wiadomości te były błędne. Zabrał głos w tej 
sprawie dyrektor dr Karol Estrejcher i wyja- 
śnił, że biblioteka załnskich została dawno roz
pakowaną, skatalogowaną i wcieloną do książ
nicy petersburskiej według działów.

Obecnie „Kraj" petersburski zamieszcza in- 
terview swego korespondenta z Kilku wybitny
mi uczonymi a między innenii z rade* Kobe -  
k o, dyrektorem cesarskiej Biblioteki publicznej, 
a zarazem prezesem głośnsj dzi« komisy* dla 
spraw prasowych. P. Robeko przyjąwszy kore
spondenta z uprzedzająca grzecznością, oświad
czył na wstępie, że o poruszone; sprawie zwro- 
tn zabranych różnemi czasy polskich zbiorów 
bibliotecznych czytał wprawdzie w pismach, ale 
w drodze urzędowej kwesty) tej nie podniesio-

e dotąn wcale On sam osobiście wypowiada 
się stanowczo p r z e c i w  nszcznplemn tą dro
gą zbnrów Biblioteki c esarskiej, gdyż zbiory 
te, odpowiednio do tieści wcielone do działów 
ogólnych Biblioteki i włączone do wspólnego 
katalogu, utworzyły n i e r o z e r w a l n ą  ca 
ł o ś ć  z biblioteką publiczną petersburską. Co 
twierdzenia, że Książki polskie mogłyby z więk
szą korzyścią być spożytkowane w Warszawie, 
zaznaczył p. Kobeko, że poglądy na to mogą 
być różne, oraz dodał, że główną masę książni
cy Załuskich strnowią Książki nie DolsKie, lecz 
łacińskie. Natomiast z całą życzliwością oświad
czy! się p. Kobeko za oddaniem Warszawie 
obszernego działa duplikatów polskich książek 
w bibliotece petersburskie], zajmującego tam 
całe piętro a posiadającego książki bardzo cen
ne. Dział ten ma osobny katalog.

Niemniej pesymistycznie zapatruje się na 
sprawę rewindykacji biblioteki Załuskich prof 
St. P t a s z y c k i .  Sądzi on, żo projekt ten nie 
ma widoków urzeczywistnienia, gdyż władze 
zarowno ze względów zasadniczych, jak i ze 
względów na nraktycaną niemożność wydziele
nia dziś działu polskiego, wcielonego do ogól
nych zbiorów, nie zgodzą się Q.° to. Sarna praca 
wydzielania pochłonęłaby, zdanym prof. Ptaszy- 
ckiego, kilkanaście lat czasu

Również jako przeciwnik wyłączenia biblio
teki Załuskich, oświadczył się pior. filologii 
słowiańskiej i znany nczony rosyjski, W. L a 
ma ń s k i. Zdaniem jego, uszczuplanie książnicy 
centralnej w stolicy państwa, sprzeciwia się 
wszelkim podstawom gospodarki prawidłowej, 
a okoliczność, że zbiory polskie przeszły do Ro
s ji drogą grabieży wojennej, nie może mieć 
znaczenia w chwili obecnej po stn z górą la
tach, gdyż taki okres czasu jest zupełnie dosta
tecznym do ekspiracyi wszelkich terminów.

Zapomogi narodowe dla uczniów 
z zaboru rosyjskiego.

(Sprkwocdanie komitetu)
W  marcu r. b. 21 rząd główny Związku pomocy 

narodowej w porozumienia 2 Towarayitwem demo- 
kratycenem w Krakowie utworzył komitet wyko
nawczy, celem zajęcia nę młodzieżą z Króleitwa 
Polekiego, iznkającą w Krakowie możności jalaze 
go kjztałcenia «lę z powodn przerwy, apowodowa
nej bojkotem azkoły roayjikiej w Królestwie. Po
nieważ komitet odwołał aię do ofiarności pablicmej 
za pośrednictwem praiy 1 kołatał o poparcie mate- 
ryalne do różnych Inatymcyj i oiób, znanych z 0- 
flarnoaci na cele pnbliczne, przeto z chwilą z<.Ki
cnięcia rachunków pocaowa #Ię da obowiązku zda
nia aprawy ze iwoich czynności.

Rozpoczynając awojij działa>ność, przyszedł ko
mitet do przekonania, że przedewaayłtklem należy 
nieść pomoc tym z pośród młodzieży izKoInej, któ- 
r y, znajdując aię w wieku przedwojakow/m, wakn- 
tek nagłej przerwy w nance, narażali się na na
der przykre koniekweneye odiłnglwania wojskowo
ści na polach kaudżuryl. Dość liczną była też gra
pa młodzieńców, wydalonyea ze szkół za ndilał w 
bojkocie, bez prawa wstąpienia do którejkolwiek 
ze »zkół w państwie rozyjakiem. Wobec licznie na
pływających zgłoszeń, komitet mnaiał alę ograni
czyć do przyjmowania uczniów tylko z SIjT klasy 
1 otworzył knraa przygotowawcze do katary w ter
minie JeaiennTk

V, yitoiowa praei komltzt J m w j w plama b 
znalazły tyczjiwe echo w ipohczeńltwie Dzięki 
pomocy ze strony Bady miejskiej krakowskiej, któ
ra udzieliła na ten cel lokaln, salf wykładowej, tu
dzież pieniężnego zasiłku w kwocie 2ii00 koron, 
był komitet w możności nrząJaenia internatu dla 
mniej zamożnych. Farsa przygotowawcze zostały 
otwarte w połowie maja i trwały nieprzerwanie aż 
do jesieni. Pracę rozpoczęło ogółem 74 młodzień
ców a gimnazyów w Białej, Radomin, Warszawie, 
Łomży, Kallszn, Kielcach, Pułtusku, Siedlcach, Czę
stochowie, Łodzi 25 znalazło pomieszczenie i cał
kowite utrzymanie w urządzonym internacie, 18 
otrzymało zapomogi miealeczni w kwocie od 25 do 
50 koron, pozostała reszta utrzymywała alę na wła
sny rachnnek 1 aez;izc»ała na knrsa uądó bezpła
tnie, Dądi też wnosząc za nankę niewysoką opłatę. 
Lekcyj udzielali z wynagrodzeniem po 4 korony 
za godzinę profesorowie: boiawa, Sohlńskl, Migdał, 
Panlizch, Frydman, Kanenberg, Stnplński, Wilk, 
Cleż, Kowalski, Nawrot i ks Makowski

Z prawdziwą Jeuuak przykrością komiiet mnzi 
tu stwierdzić, że osiągnięte rezultaty nie zupełnie 
odpowiedziały oemkiwaniom 1 nie były w równo
miernym stosnukn do wyłożouych zabiegów, pracy 
i pieniędzy. Wypada tu zatem wy łuszczyć przy
czyny, które się na to złożyły.

Przez pierwszych k‘ lka tygodni zajęcia szły pra
widłowo, a uczniowie pracowali hard-10 gorliwie, 
pod wpływem jednak wiadomości, dochod ącyeh ■ 
Królestwa jakoby ich koledzy tamtejsi mieli być 
nieżyczliwie dla zorganizowanego w Krakowie knr- 
su usposobieni, jakoby uważa11 wyjazd do Krakowa 
po mataro ucieczkę a szeregów walczącej o 
szkołę polską młoda leży i grozili zdającym egzamin 
infamią ltp. —  cicha dotąd atmosfera pocięła się 
bnrzrć, a gdy i w dnszach zebranej w Krakowie 
młodzieży poczęły powstawać wątpliwości: zdawać 
matnrę, ezy powracać do Królestwa? —  trudno 
było w tych warunkach myśleć o spokojnej pracy. 
Elozpoczęły się narady, wiece, które wiele drogiego 
czat" pochłonęły. Zaczęto wypowiadać głośno obi 
wy, żo utworzenie kursu w Krakowie grozi upad
kiem bojkotu szkolnego w Królestwie, a więc po
ciągnie za sobą j rzegraną caiej zprawy. Rezulta
tem narad był wyjazd Joż w poc ątkacb lipca kil
kunastu m» urzystów Poiostall jednak postanowili 
uczyć się i czekać na wy po W  edzenie .lę w tej 
•prawie zjazdu delegatów młou.ieży, który miał 
odbyć się w końcu sierpnia w W arszawle

Jakoż zjeść odbył się lztotnie, cez już na wstę
pie rozbił się na dwie o ubno obradujące części: 
narodową i „postępową"- Narodowcy w głosowaniu 
oświadczyli się za utrzymaniem kursu w Krakowie, 
„postępowcy" w zwojer gronie większością głosów 
zdecydowali knrs natychmUst zerwać. Za otrzyma
niem kursu wypowiedzieli ilę uadto przedstawicie
le Związku unarodowieni* »zkół 1 Kol* wychowaw
ców

„Postępnwey“ zebrani na kursie w Krakowie nie 
chcieli uznać opinii większości za miarodajną dla 
siebie 1 nu zwołanym z tego powodu wiecu prze
prowadzili uchwałę, orzekającą że zdawanie matu
ry w Krakowie lub wyjazd do Królestw* pozoBta- 
wia się do Indywidualnego uznanie każdej jednostki, 
a poza zebraniem wywarli presyę sympatyzują
cych 1 nlmj kolegów, zmusiwszy Ich do odstąpie
nia od matnry.

Ostatecznym wynikiem było, że w poło w r wrae- 
anin b. r. d0 egzaminu w gimnazynm .w. Anny

przystąpiło 26 młodzieńców, z tych zdało matnrę 
17, a mianowicie: Aukiewicz z Radomia, Bojemskl 
z Kielc, Bujakowski z Białej, Dziewanowski z War
szawy, Fi mk z Warszawy, Gliński z Warsz-ws 
Juikowuki z Łodzi, Klemenalewics z Kiele, Kryń
ski ■ Warszawy, Niewińaki z Warszawy, Nowa, 
kowski z Częstocnowy, Runczewski z Warszawy 
Seroczyński z Pułtuska, Sułkoński 1 Warsaawy, 
Twierczewski z Kleić, Zakrzewski z Warszawy 1 
Żuchowskl z Radomia. (Ośmiu z tej liczby obowią
zanych jest złożyć egzamin poprawczy z jednego 
przedmiotu w styczniu r. p.). Dziesięciu, niestety, 
odpadło zupełnie z powodn zbyt krótkiego czasu, 
pozostawionego do wyrównania ogiomnych różnic 
pomiędzy programami szkół w Królestwie i Galicy! 
w zakiosle języka polskiego, niemieckiego hlstoryi 
powszechnej i n.uk przyrodniczych Aczkolwiek je
dnak tak mała tylko liczna młodzieży uzyskała 
świadectwo dojrzałości, to jodoakże pominąć nie 
można tej korzyści moralnej, jak* wyniosła z po
bytu swego w Krakowie, znajdując tu możaodć za
czerpnięcia Hanki w języka polskim, zaznajomienia 
się z prsedm.otaml dotąd sobie obceal, przekonania 
się o istotnych brakach swego dotychczasowego wy 
kształcenia, oza tern zetknięcie się w Krakowie ze 
źródłem historycznej knitnry narodowej niewątpli
wie głębokie pozostawiło wrażeafe w dnaaach mło 
dzieży.

Niezależnie od powyższej akoyi zzgolnej komitet 
nadto niósł moralną 1 materyalną pomoe młodzieży 
rzemieślniczej, którs skutkiem strajków i rozruchów 
robotniczych w Królestwie zmm ona była ezakać 
zarobku po tej stronie kordon*.

Rezultat finansowy całego przedsięwzięcia przed- 
staw1*  się jak u*slępuje:

Dochody.
kerez

Zebrane przez „Nową Reformę" na „za
pomogi narodowe" po dzień 15 pa
ździernika 1905 (.kwota 100u kor. od 
komltetn w Tarnowie wykazana oso
bno) ..............................................5.80217

Subwencja Rady miejskiej w Krakowa 2.00O00
Od różnych osób z Królestwa Polskiego 3 060 54
Zearane przez „Słowo Polskie" we Lwo

wie   2 662 56
Zebrane przez „Knryer Lwowski" . . 17120
Od komitetu dia rannych i głodnych

(■ Tarnowa).................................. * . 1.000 00
Zebrane przez komitet rdzne si ładki 691 50
Z opłat Za wykłady od młodzieży wpły-

....................  605 20
Raacm lÓ .O l i l *

Wydatki.
I. Na m ł o d z i e ż  s z k o l a ą

kerea
Na potrzeby Internatu przy nlley Karma 

llcklej L. 49 od d 1 maja do 1 pa 
źdz<ernlka b. r

z) śniadania, obiady, kolacje, lwia
tło 1 t  p. 4.87* 00

b) wynajęcie łóżek 1 poielell 986 16
c) pranie b ie lizn y   129 46
d) nsłnga w internacie . . . .  305 00

Zapomogi mleslęeane w gotówce dla 18
maturzystów 2.27000

Wykład; : 4261/* godzin po 4 K oraa 
podręczniki . . .  1 72000

usługa w tali wykładowej, potrieby
szkolne i t  p......................................  10149

Na taksę egzaminacyjną przyznano . . 300‘00
Koszta admlniatracyjne, draki i t. p 287 86
DrotrDo wyóatkl 97 92

U. Na m łodzież  rzem ieś ln iczą .
Zapomogi wypłacoae przez komitet 659 00

„ „ „Nową Re-
lormę" 19000

Razem 11 042 19
Zestawieni*

Dochody koron 16.01116
Wydatki „ l t . 04919

P o zos ta ło ść  4.96891
Z tej sumy 4 500 korca umieszczone nastały aa 

rachnnku bieżącym w Banka krajowym aa ksiązs 
car* L. 6.044 —  reszta w kwocie 468 koron 97 
halerzy zatrzrman6 w kazfe komltetn ua bieżące 
wydatki

Nadto w magazynie p. Cznpllcklego przy pian 
Maryacklu znajdują się ofiarowane bezimiennie ze 
Lwowa, nie sprnedsne dotąd 9 ałote pierścionki 
dnmskie z kamieniami, *ącznej wznoioi okołe 40 
koron.

Znaczna dosyć pozostałość po aamknlęola rachun
ków jest wynikiem nieprzewidzianego, wczesneg 
powrotu do Królestwa wlela z młodzieży, dla któ 
rej zarząd Związkr pomocy narodowej 1 Towarzy
stwa demokratycznego niezbędne funduize zgroma
dził. Ta okoliczność sprawiła, że komitet wyko
nawczy obydwóch Towarzyitw uznał za wskazane 
nie rozwięzywać się, lecz fnnkcyoaować f dziej —  
ponieważ sprawa szkolna w Królestwie nie jest 
bynajmniej do tej pory załatwioną w myśl postu
latów narodowych zpołeczc nztwa polskiego 1 alerw 
wodnie jeszcze wiele ofiar kosztować Dedzlo.

Ponieważ do galicyjskich szkół aa bieżący rok 
szkolny zapisało się mnóstwo młodzież' z Króle
stwa, w Lem wielu niezamożnych. ponieważ kilka 
z pośród tych, co złożyli matnrę I z pomocy komi
tetu korzystali, nie mogąc wracać do Króleztwa 
z powodów rolłiycanej natury, zapisało się na uni
wersytet krakowski 1 lwowską politechnikę — przeto 
komitet, w przewidywaniu, że posiadane przezeń 
zasoby materyalne rychło będą wyczerpane, pono
wnie odwoła je się do ofiarnego ogółu o dalszo dat
ki na „zapomogi »iarod'we

Frzy tej sp osob n ośc i komitet wykonawczy Ewląa- 
kn pomocy narodowej 1 Towarzystwa demokraty
cznego poczuwa *IQ do miłego obowiązku złożenia 
wyrazów podziękowania Szanownym redakcjom 
dzienników, które podjęły alę zbierania składek na 
cel powyższy- • miar-wicie „Nowej Reform V, 
„Słowu Polskiemu", „Kcryerowi Lwowskiemu" i 
„Dziennikowi Polskiemu" — licznym ofiarodawcom 
ze wszystkich trzech dzielnic Polski 1 a Szwaj :a 
ryi za wydatną pomoc materyalną, Wysokiej Ra 
dzic miejskiej m. Krakowa za okazane komitetowi 
życzliwe poparcie, oraz W. P. dyrektorowi gimna
zjum Imienia Sobieskiego w Krakowie, radcy p. T  
Sołtysikowi aa wszelkie rady 1 wszazówkl, udzie- 
lane z całą gotowością na*zym kandydatom do sis- 
tury

Kraków, dnia 14 października 1905 r 
Komitet wykonawczy Związku pomocy narodowej 

i Towarzystwa demokratycznego w Krakowi*
Dr Jnlian Gertler, Prezes Z. P  N Edmnnd Kle- 

jienslewlcz, Prezes Towarzystwa demokraty- 
czaego polskiego. Dr Marvan Stępowski, wice
prezes Z. P. N Michał Konopiński, cif wy 
działa Ton iemoki poUklego Witold Sta
niszkis. Dr Stanisław Węckowski.

Największy zakład krar lecki w krają
Związek katoL krawcói

poW*« Lno-o-iri rzormafr7nnv *kład  matprvałów św ieżo sprow adzonych, krajow ych

ia« H a lick i 1.
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Kromka paryska.
P a r y * ,  16 paźdsiernlka.

(Seson teatralny. — ,.Na dnie* Gorkiego w Paryżu. 
Zatarg dyrektora Antone a a krytykami. — Wesoła 
i tragiczna miłość. — Sitaka GandUlpt. p. t. , rers 
1 Amom *. — Jej powouzenie — Benabilitaoya Sinobro
dego. — Kaiąika o kradzieżach i mrraarstwaoh. — Po

loniom)

[ o ]  Tutejszy keson teatralny jest bardzo oiy 
wlony. Premiery Idą jedna za drogą, a są pooię 
óay niemi rzerzy trwalszej wartości. Zdziwicie zię 
zapewne, że sztuka M. G o r k i e g o  p. t. „ Na  
d n l e u obiegłszy wszystkie prawie sceny polskie 
i niemieckie, ter*z dopiero zawitała do Paryża, ale 
naieiy uwzględnić, że Paryż jest nadzwyczajuie 
nieprzystępny di wszystkiego. co pochodzi z zagra
nicy. choćby nawet z zaprzyjaźnionej z republiką 
Rosyi Ta obojętność, a nawet uprzedzenie wobec 
obcej zatoki i literatury «ca swoje ujemne strony, 
ale ma także I dodatnie, cnronląc narodową urny' 
ałowość praed Kosmopolityczną powodzią.

Otóż sztuka Gorkiego „Na dnie* pojawiła się 
wreiscie na scenie, ale nie w którymkolwiek z tea 
trów stałych. Nawet słynny Antoine nie mógł, a ra 
eiej nie chciał się ua to *dobyć, ów Antoine, który 
nule teenizować podobne sztuki. Gorki znalazł go 
Seinę w przedsiębiorstwie subskrypcyjnem „Oeurre*, 
którem kieruje znany aktor Łngna-Poe Skutkiem 
tego z góry już było wykiucaone większe powodze
nie dramatu rosyjskiego pisarza. Zbierana drużyna 
teatru „O enT  * sumiennie wywiązała się ze swo
jego zadania i zasłużyła sobie wouec trudnych wa
runków na rzetelne uznanie Oczywiście o należy- 
tem wniknięcia w role, o ich opracowania w cha
rakterystycznych szczegółach nie było mowy. Lugnć- 
Foe grał barona poprawnie, ale postać ta nie miała 
należytej plastyki, inni zaś aktorzy równie się nie 
wtnieśil j*onsd zwykły poziom w swojej grze I po- 
Jęcln ewy cb roi, całość jednakże wypadła wcale do
brze. Tłćmaci sitak, Gorkiego, p Halpórine-Kamiń- 
ski. dał jej tytuł „Dana los Bas-Fonds*.

U Antoinea pierwsza premiera pozyskała sobie 
podwójne powodzenia, najpierw w teatrze samym, 
a następnie poza teatrem skutkiem polemiki, którą 
Antoine wszczął z pary skimi recenzentami. Antoino 
recenzenta z dziennika „Echo de Paris“ nie zapro
sił na generalną próbę z togo powodu, że —  jak się 
wyraził tam Antonie —  nie podoba mu się „ton* 
recenzyj, umieszczanych w „Echo do Parls* An
toine dał nawet wymienionemu recenzentowi, p. 
Franciszkowi de Nion, wskazówkę, że go wogóle 
nie będzie zapraszał na premiery, nważa bowiem 
swój teatr za „m&lson de commeree* 1 nie pozwoli 
psuć sobie interesów. Wyras „dom handlowy* wyr
wał się niepotrzebnie Antoine‘owi, który ciągle mó
wi o czystej sztuce. Zatarg ten ua być załatwiony 
za pomocą dysknayi pomiędzy Towarzystwem kry
tyków a dyrektorem Antoine'm, pozestawiam więc 
tę surawj na boku aż do jej rozstrzygnięcia Po
śród takich okolicznos i odbyła ^ę premiera zatoki 
G a n d i l l o t a  p. t. eY « r s  r i n o o r * .  która zwo- 
ją drogą nie potrzebowała podobnej reklamy.

Główna cechą francuskiej literatury u.-amatyeanej 
w oatatnich latach była wesołość. Antorowie, któ
rzy, jak n. p. Capus, zawładnęli scenami paryskle- 
mi, należą do optymlBlów. Gdy przedstawiali mi
łość, to nie była ona demonem, ale wesołym geniu 
n n s  ludzkości. Trocbę sentymentu, trochę Ironii 
oto składniki przeważnej części krmedyj franeu- 
sklch z ostatnich kilkr lat. Komody* Donnay’a pod 
tyt. „Zakochani* jest pod tym względem typową. 
Publiczność zasmakowała w sitakach tego rodzaju, 
a recenzenci zawołali jednogłośnie, że miłość tragi
czna już na zawsze zeszła ze sceny

I oto pewnego dnia znany autor fars. Gandillot, 
przyszedł ao Antoine a i wręczył mu swoją nową 
szlakę.

—  Wesoła sztuka? Prawda?— zapytał Antoine.
—  Jest w niej dużo wesolosci, ale jeszcze wię

cej łez —  odparł autor. Mój Dohater topi się z po
wodu nlbszczęśiifl ej miłości.

—  Ależ to niemożliwe —  zawołał przerażony 
Antoine —  SamoDÓjiiwo z miłości! W  nowożytnej 
sztuce paryskiej! Mam to pokąsać publiczności w 
czasach, gdy miłość tragiczna z ała zlę bajką? Żre
sz^  tragicaną sztukę autora łars natychmiast prze
czytam

Antoine sztukę przeczytał i przyjął, ma bowiem 
dobry Instynkt. Sztuka owa miał* tytuł „Vers l’a 
monr* i osiągnęła ogromne powodzenie. I  wMnie 
•rena, «  której bohater idzie topić się, wywarła 
największe wrażenie. [ miłość tragiczna powróciła 
niespodziewanie m  scenę Stanie się wkrótce po
szukiwanym artykułem scenicznym A że właśnie 
autor fars położył kre» wesołej miłości, t* okoli- 
czność jest wielce charakterystyczną.

Zajmującą dla publiczności sprawę podjął p S. 
Remach, członei paryskiej Akademii napisów. Cho 
dal o prototyp Sinobrodego, o kawalera Gilles de 
Ralsa. który wymordował tyki kobiet W.cnelet w 
swojej „Historyi FrancęJ* napiętnował CJKiągą de 
Raisa jako potwora, a RuyBmans w swojej słynnej 
powicie! „La-bas* przedstawił go jako mistrza >a 
dystów. Obaj opierali się na aktach procesu, który 
wytoczono w r. 1440 Balsowi, królewskiemu mar
szałkowi polnemu. Z wyników procesa Ind wyłowił 
i zapamiętał sobie liczne trupy kobiece, które zna
leziono w brntońskich zamkach Gilles de Ral»’a i 
z własnej 'anrazyi nsupełnlł proces w ten sposób, 
Że wazystkle wymordowane kobiety uważał za zony 
marszałka.

Reinach podjął się rebabilitacyl Rais’a, franru- 
akiegc Sinobrodego z XV  wieku i przy pomocy o 
gromnego aparatu naukowego dowodzi, że mordowa
nie kobiet przei marszałka jest bajką, że trupy 
kobiet znajdowały się wprawdzie w aktach procesu, 
nic że nikt ich nie znalazł w bretońskich zamkach 
»|«ob odego.* Zdaniem Relnacha Gil.'es de KaU nie 
pnpeiuił zarzuconych mu zbrodni 1 poszedł na stos 
niewinnie, jako ofiara tendencyjnego procesu. Była 
to „dreyfuasyada*, „afera* X V  wieku którą w X IX  
aruiecln ująj w moiodye niejaki Offenbach. Mfmo 
całej nczonugoi p. Remach najnowsze ewoje odkry
cie będzie musiał zachować dla siebie, wszyscy bo 
wiem uważają j e za chybiony pomysł, n.e mający 
* nauką nic wspólnego.

Pozostańmy jeazcze przy „literaturze*. Oto wła 
śnie ukończyłem czytanie książki p. t. „Comment 
on n »ng T0le, Oomment on nous tne*. Jak bvwa 
Biy °krądani i zabijani Rzecz sajmuląra, tem wię
cej, żo nap|sał ją detektyw. Przy innej sposobności 
jv ir wlę nieco obBrerniej o tej książce, teraz Jam 
tylko jeden przykład, jak dobry rzezimieszek umie 
i ( dobru do cudzej kieszeni. Pewien kupiec nie- 
mldCk I, .'"zywińcie bogatjT, przybył do Paryża i za
mieszkał r jednym z pierwszorzędnych hotelów. 
Tam pozn... się x pewnym bogatym "kopcem fran
cuskim. Obaj rozmawiali o sposobach, z* pomocą 
których możcaby zabezpieczyć podczas podróży pie
niądze przed złodziejami. Francuz wydobył z kie
szeni puszkę blaszaną, zupełnie podobną do puszki 
z sardynek Najpierw —  dowodził Francuz —  nikt

nie domyśla się pieniędzy w puszce z sardynek, a 
powlóre ta paszka ma podwójne dno, gdaib możnr 
chować pieniądze Niemcowi spodobała się barć o 
taka paszka, a że Francnz miał dwie, przyjął więc 
w darre jednę a nich 1 saraz umieścił w niej 20 
tysięcy franków w notach. Gdy nazajutrz chciał 
wyjąć bilet tysiąc frankowy, spostrzegł, że puszka 
jest pusta. Mniemany kupiec francus ki był rzeai 
mieszkiem, który zamienił puszki i zniknął na za
wsze, zabrawszy 20.000 franków. To się nazywa 
„Yol A 1’americalne*, kradzież amerykańska. Że 
w Paryżu znajdują się bardzo pomysłowi złodzieje, 
nikogo nie dziwi, ale zdumiewać się często trzeba 
nad łatwowiernością lddii, Ltórzy mają doświad
czenie i nie powinni wpadać w sidła tego rodzaju.

Jak zwykle na deser daję garść wiadomości, od
noszących się do Polski. Otóż jeden z najpowa
żniejszych dzienników „Le Sl&cle* rozpoczął druk 
znakomitej powieści historycznej P r u s a  p. t „Fa
raon*, w przekładzie B. K o z a k i e w i c z a .  Przy 
tej sposobności w dsiennikn tym pojawiła się bar
dzo trafna sylwetka literacka Prusa, napisana przez 
Gnstawa Ka h n a .

Kz«a»ilfca.
K ra k ó w  18 października.

Komunikat rzeźników krakowskich, grożący gmi
nie sraki wzkiej bojkotem targowicy miejskie], wy
wołał jak najgorsze w całem mit ścle wrażenie. — 
Rseżnlcy krakowscy stawiają rzecz tak, jak gdyby 
gmina dożyła do ich zrujnowania i w drodze nie
uczciwej konkurencyi byt lcb podkopywała Tego 
cle chce jednak ani gmina, ani nie dążą do tego 
konsumenci. Nikt, ani gmina, ani konsument, nie ma 
pretensyi, aby 'zeżnik za swoją zawodową prace i 
włożony kapitał nie zyskał stosownego ekwiwalen
tu. Przeciwnie, wszystkim zależy na tem, aby stan 
średni, mlbBzczańiki, w którym dotąd rztźulcy »k 
wybitną odgrywki rolę, rósł w liły mmteryalne. 
Ale konsument ma także niejakie wobec gminy 
prawa, która nie może pozwolić, aby ceny mięsa 
zwiększano dowolnie z każdym rokiem i kwarta 
tem.

Konknrencya gminna ma więc n< celu regulacyę 
cen mięsa. Jeżeli będzie ku temu istotna przyczy
na, to i gmina w swoich jatkach cenę mięs* zwię
kszyć będzie mislała, • za nią pójdą jatki prywa
tne Konknrencya ta nadto jest tak minimalna, te 
o frktycznem obniżeniu dochodu raeźników prywa
tnych mowy być nie może. Targ dzienny z jatek 
gminnych wynosi 800 koron dziennie, a sprzedaje 
się w nieb co najwyżej po 2 kilo mięsa jednemu 
nabywcy. Z nieznacznej zniżki mięsa korzystają 
więc mniej liczne rodziny średniej klasy. fl»łv «- 
gół publiczności, wszystkie reitanracye, wojskowość, 
szpitale itd pozostają w r ikn rzeźni kćw 1 nikt Im 
tego odbierać nie myśli. Więc skargi rzeźników na 
jakąś konkurencyę gminy, której oni padają, lub 
paśćby mogli w przyszłości ofiarą, są wprost śmie
szne.

Jeżeli więc rzeżnicy krako ucy grożą mlastn 
bojkotem targowicy, to najwidoczniej mają za wiele 
pieniędzy, które zaryzykować chcą na koszta bez
owocnej wojny. Przyczyny bowiem, które rzekomo 
amuszać ich mają do opuszczenia miejskiej targo
wicy, jak niedbała adminiBtracya. pojenie wołów 
w niewłaściwym czasie, zbyt wygokle opłaty itp., 
są tego rodzaju, że można im zaradzić, a usunięcie 
ich leży w równym stopniu w Interesie gminy, u- 
trzymującej własno jatki, Jak ogółu rzeźnizów kra
kowskich. Ale przeniesienie się ns targowicę pod- 
górką nie przysporzy rieźnikom tańszego towaru, 
zważywszy, że bedą mnsieli od niego płacić poda
tek Konsumcyjny i przewozić po na znacznej .prze
strzeni

Cała ta akcya rzeźników krakowskich sprawia 
o tyle przykre wrażenie, że wykazuje, iż nie mo
gą się zoryentowzć w nowej sytnacyi, a w kslku- 
lacyach zawodowych popełniają błędy, które ich do 
fałszywych doprowadzają wniosków.

Uroczystości Kościuszkowskie. Dnia 19, 20 
t 21 bm. odbędą sie w Sokole krakowskim doro
czne zawody Kościuszkowskie, w niedziele *as, 22 
bm., obchód uroczysty o godzinie 7 wieczór. Pro
gram tego obchodu wypełnią: śpiew panny Ludwiki 
Filipkówny, deklamacya panny Janiny Kośnferskiej, 
mowa druha Daniela Siiwickiego. produkeye chóru 
akademickiego i koncert orkiestry sokolej Po ob
chodzie wieczornica dla członków Sokoła, na której 
ogłoszone bedą nazwiska zwycięzców w zawodach 
Kościuszkowskich.

Wzniosły cel uroczystości: uczczenie pamięci nie
śmiertelnego zwycięzcy z pod Racławic, zgromadsi 
niewątpliwie w najbliższą Diedzielę liczne zaefępy 
patryotycinej publiczności w *»*! Sokoła, to też 
bilety na krzesła należy wcześniej nabywać, gdyż 
w dniu obchodu łatwo ich przy kasie może zabra 
kuąe. Bilety te sprzedaje handel PD. Zajączka i 
Lankosza ęPn'* A B)

Zjazd kobiet poieklc!* Jak donosiliśmy, odbę
dzie się w Krakowie 20, 21  V ’ bm. zjazd ko
biet polskich. Jutro wieczór motelu Kleina
odbędzie się wieczór powitalny, na którym dr T. 
Męcskowska wygłosi odczyt o „knitnralnem znaea 
nln ruchu kobiecego*. W  piątek 20 bm o godzin! 
9 ran otwarcie zjazan w sali Rady miejskiej, na- 
Btępuie referaty pań: dr E. Golde „Zadania chwili 
obecne]*; Izy Moszczyńskiej „Polityczny ruch ko
biet w chwili obecnej*; Reinschmldt• Kuczalskiej 
„Reforma kodeksu praw o małżeństwie*; dr T  
Męctkcwbkiej .Kilka słów o prostytucyi z powodu 
ostatnich pogromów*; Kazimiery Bujwldowej „Re 
forma wychów n i i ochrona dziecka*. Dy skosy a.

W  sobotę posiedzenia sekcyj (w sali hotelu Klei 
na i lokalu „Zwtąskn kobiet*). Sekcyj będzie czte 
ry, egłc“zono referaty: 1) W seacyi politycznej p Ku 
czaiska „reorganizowanie akoyl dla uzyskania praw 
wyborczych dla kobiet; p. Grudzińska „w obroni* 
praw po'sk!ej kobiety. 2) W  sekcyi ekonomiczne; 
p. Schorrowa „taktyka rnchu *obiecegoL; pani R 
S. „kobieta polska % ludu*. W  sekcyi wycbow&w 
czej p. Centnerszwerowa „reforma wychowani! 
dziewcząt*; p. Reinschmidt-Knczalska „ wykształceni' 
i wychowanie uzupełniające; p Iza M"szczeńsha „< 
sprawie koedukacyi* W  sekcyi obyczajowej p M 
Wojnarowa „o kon^ezncści zniesienia reglemen„a 
cyi nierządu*; p. Marya Turzyma „ekonomicam 
przyczyny handlu dziewczętami*.

W niedzielę w sali Rad. miejskiej nastąpią 
sprawozdania referentek sekcyj; dyskusya nad wnio 
skaml; uchwalenie wspólnego programu pracy.

W  niedzielę po południu w budynku cyrkówyn 
przy ulicy Dietlowsklej odbędzie się w i e c  ko 
b i e t  z referatami: potrzeba org&nizacyi kobiet (<1 
E. Golde); ekonomiczne i obyczajowe położenie ko 
hiety współczesnej (Matya Turzyma), dyskusya 
wnioski do powyższych punktów

Karty uczestnictwa na zjazd 3 korony; wstę

dla gości 1 koronr; na wiec wstęp wolny. Binn 
zjazdu: .edakcyt „Nowego Słowa*, ulica Szujskie 
go 7 parter. Od godz. 9 do 12 przed południem 
od 3 do 6 po południu.

Nabożeństwo Dziś, jako w czwartą rocznic* 
zgonu ś p. Michała Bałucki, go, odprawione został* 
w? kościele św. Krzyża o godz. 9 rano żałobne na 
boifcóstwo, przy udziale licznego grona znajcmyct 
i przyjaciół zmarłogo pisarza.

Wiadomości Obublste. P. Stanisław S k ą p t k i 
naczelnik urzędu pocztowego „Piasek* w Krako
wie, został— jak nam dono=zą z Wiednia —  za
mianowany starszym zarządcą nrtędu pocztowego 
w Szczakowej. P. Skąpski w czasie długiego poby
tu w naszem mieście prawym charakterem i zacnbm 
postępowaniem zjednał ooie wielkie poważanie n>e 
tylko w  kołach urzędniczych, ale także w sze r
szych zferach nasaego obywatelstwa. Odjeżdżające
go wegnają z żalem w s z y s c y , K tórzy  a nim k!edv 
kolwie^ w naszem mieście styczność bliższą mieli, 
■ życzeniem, n,  ̂ jak najrychlej powrócił znowu do 
Krakowa. „

Nowy dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej. Jak
już donosiliśmy, dyrektorem Bloliotekl uniwersytetu 
Jagiellońskiego w miejsce Karola Estreichera, który 
przeszedł na emeryturę, mianowano dra Fryderyka 
Papóe’go, kustosza Biblioteki uniwersyteckiej lwow
skiej. Ur. w r. 1856 w Złocsowie, po ukończeniu 
lwowskiego, gimnazyum Franciszka Józefa, dr Pa- 
póe poświęcał się w uniwersytecie lwowskłm stu 
dyom historycznym pod klerunKiem ś. p. Lipskiego, 
& następnie kształcił się w uniwersytecie wiedeń 
skim pod kierunkiem Buedingera, Lorenza Zeis 
sborga. Thausinga i 3ickla Uzyskawszy w r. 1878 
w Wiedniu stopień stopień dra filozofii był przez 
czas krótki nauczycielem gimnazjum I I  we Lwo
wie, od r. zaś 1880 do 1883 skrypforem Biblfote- 
Ki Ossolińskicn W  Bibliotece uniwersytetu lwow- 
sk’ego pracuje od r. 1883. Z szeregu prac nauko
wych dra Papśego wymieniamy: ^Polityka polska
w sprawie następstwa w Czechach* (1466— 1471) 
(1878), .Kandydatura Fryderyka Jagiellończyka u* 
biskupstwo warmińskie* (1879), „Zabicie Andrzeja 
Tęczyńskiego w rozruchu miejskim krakowskim z r 
1461“ (1883), „Ostatnie chwile Dyabłu Stadni- 
ckiogoJ (1889), „Skole i Tucholszczyzna* (1891), 

HIstorya miasta Lwowa w zarysie* (1894), „W ia
domość o archiwach węgierskich 1 msreryale ich do 
dziejów polskich w drugiej połowie w X V * (1898), 

Sprawozdanie z podróży naukowej do Węgier, 
przedsięwziętej w jesioni r 189b na koszt Akade
mii umiejętności*, „Stodya nad panowaniem Kizi- 
mierza Jagiellończyka* i t. d. Dr Papće jest re
daktorem „Kwartalnlkr Historycznego*.

Niemczyzna w Krakowie. Od jednego z oby
wateli krakowskich otrzymujemy pismo następujące: 

Wczoraj w sali restauracyi i kawiarni Drobnera, 
usiadło naprzeciw orkiestry wojskowej grono mło
dych ludzi, którzy zauważyli, że na tatlicy wypi
sywane są tytuły utworów, które orkieBtra ma ode
grać, w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  Zdziwiło to ich 
tem bardziej, te tytuł utworu polskiego („Czarnow
ska Ława* mazur Wrońak^go), wcale poprawnie 
w pn’ skim języku napisano Niestety, tuż potem 
wypisano na tablicy po niemiecku „Gause-Liesel —  
Neu!“ Jeden z towarzystwa owego zwrócił kelne
rowi nwagę na niewłaściwość zapowiadania utwo
rów muzycznych po niemiecka dla polskiej publi
czności. a gdy nwagl jogo pozostały bez skutku — 
wstał i serwetą z mazu, niemiecki napis.

Rozpoczęły się wtedy „dyplomatyczne rokowania* 
między kierownikiem restauracyi a kierownikiem 
orkiestry wojskowej. Następstwem t*ch rokowsó 
była setysfakeya, lana przez kierownika restauracji 
obrażonej niemczyźuie w formie zarówno humory
stycznej, jak dla gości polskich gjrsuącej. Oto pan 
ów przystąpił pod estradę i odezwał się do kiero 
wnika orkiestry mniej więcej temi słowy:

—  Schreiben Sile noch einmal auf und spielen 
Sie noch einmai dasselDe.

Stosownie "do życzenia kierownika restauracyi, 
pojawiła nię na nowo niemiecka rapowledź ulemie 
cklego utworu na czarnej tablicy, który też ode
grano.

Towarzystwo polskie, które o poszanowanie ję
zyka polskiego sie upomniało, wyrównało rachunek, 
i demonstracyjnie opuściło salę, znajdoląc naśla
dowców u znacznej liczby obecnvch w sali gości.

Sądzę, że właściciel restauracyi powinien sko
rzystać z tego wypadku i rai na zaw Bze wysnuć 
z niego naukę. Kraków jest poi. kiem miastem, a 
rbstauracya w jego obrębie położona, obowiązana 
jes respektować polski charakter miasta 1 publi
czności. Czy członkom orkiestry wojskowej wolno 
w języku polskim redagować napisy na tablicy, 
lub nie —  to nas nic nie obchodzi. To sprawa 
między za-sąaem orkiestr wojskowych a właścicie
lem lokalu. Ale publiczność polska ma prawo wy
magać, aby tutaj, w stolicy polskiej, odzywano się 
do niej w jej i j zystym języku.

Śluby. VV kościele 00. Kapucynów w Krakowie 
odbył się wczoraj ślub p. Wład Krzanowskiego z 
panną Antoniną Zlembicką, córką ś. p. Teofila, 
zmarłego profesora unlw. Jag.

W  Przemyślu odbył się ślub br Jana Potockie
go, posła do Rady państwr i właściciel* Rymano
wa, z panną Maryą Szajerówuą, córką Michała i

AB Spraw dliejSKlOh. Wczoraj odbyło sfę po
siedzenie komitetu Mas mm techniczno - przemyBło 
wego pod przewodnictwem I  wiceprezydenta miasta 
p. M. Chylińskiego. Na posiedzeniu tem uchwalono 
budżet muzeum ni rok 1906 w tych samych ra 
mach, eo w rokn bieżącym. W  dalszym ciągu oma
wiano sprawę reorganizacyi muzenm techniczno 
przemysłowego, która nastąpić ma w krótkim prze
ciągu czasu oraz spraw, obsadzenia opróżnionej 
przez śmierć ś. p. tydowiszewskiego posady dyre 
która muzeum

Wybory uzupełniające ao komisy! powsze 
chnego poaałku zarobkowego. W  klasie I wy
bory się nie odbyły, gdyż zabrakło dostatecznej 
Ilości wyborców do przeprowadzenia wyborów.

W  kiasie I I  członkami wybrano Jana Kantego 
Fedorowicza, knpoa, na t lata i Bernarda Wachtla 
na 2 lata; zastępcami wybrano Wiktora Snskiogo 
i Izaaka Ohren steins

W  klas’ e I I I  członkami wybrano kapców: Hen- 
r jk t  Rimlera, Aleksandra Sulikowskiego- zastępca
mi: Francissha Ksawerego Mikuckiego, ap ekarza 1 
Daniela Laaera.

W klasie IV  wybrano członkami: adwokata dra 
Ludwika Merza 1 kupca Ignacego Grossa, zastępca
mi: Leona Steinberga i Adolfa Scherera.

Sprawy pocztowe Dziennik rozporządzeń di* 
poczt i telbgrafów ogfasza awans 183 pocztmistrzów
II. klasy do I. klasy. Ponieważ z końcem grudnia 
1904 r. pocztmistrzów II. klasy było razem 1700- 
w tej liczhie atoli około 500 poeztmistrzyń, które 
nie posiadają prawa awansp do I. kiasy, wlę: mniej 
więcej Y6 cięść pocztmistrzów II. klasy, wchodzą
cych w rachubę przy awansie, dostała się do I. kla
sy. Dziennik rozporządzeń ogłasza dalej nomlnacye 
157 pocztmistrzów II. klasy, tak, że w bieżącym 
rokn, wliczając 207 pocztmistriów U. klasy zamia
nowanych w plerwszem pótrocnr rokn bieżącego, 
aż do końca rokn okrągło 400 pocztowych urzę
dników pomocniczy eh i ekspedytorów zostanie pra
wdopodobnie wcielonych do statnen pocztmistriów 
Ten wieikl awans na pocztach wiejskich jest wy
nikiem reformy podziała na klasy dawnych nierzą- 
dowyefa poczt Ta reforma podziału na klasy, która 
po ponownej organizacji poczt wiejskich wywiera tak
że wpływ na awans i pobory pocztmistrsów wiej
skich, wydała w rokj bieżącym, wedle komunikatu 
rządowego, bardzo pomyślne wyniki, rokujące nale
żyty rozwój poczt wiejskich. Obok wzmożonego ru- 
enu pocztowego wpływa na ten rozwój i ta okoli
czność, że od czasu reformy poczt nleeraryalnych 
o Ile możności nie bywają otwierane zbyt małe po
czty, a ruch pocztowy załatwiają składnice poczto
we i lisionosze wiejscy.

Zamach samobójczy. Wczoraj o gods. 6 wie
czór, 21 lat licząca robotnica z fabryki cygar. Re 
zalia Benowska nsiłowała odebrać sobie życie strza
łem z rewolwera w piersi Simobójcicgo zamachu 
dokonała Renowska w sieni domu 1. 12 przy ul. 
Szewskiej. Wezwane pogotowi Towarzystwa *a- 
tunkowegu, po dokonania pierwszego opatrunku, od
wiozło desperatke pa oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza, gdzie lekarze mają nadzieję otrzymać 
B Benowską przy życiu, gdyż kula nie naruszyła 
wewnętrznych organów ciała Powód usiłowanego 
samobójstwa nieznany.

Agent emigracyjny. Policya krakowska przy
trzymała na dworen kolejowym Wojciecha Tome
ckiego z Tuszowej kolonii (powiat mielecki), prywa
tnego nauczyciela ludowego, który namówił do emi
gracji do Ameryki Północnej trzech włościtn z po
wiatu mieleckiego 1 pobrał od nich pieniądze na 
koszta podróży koleją do hamburga i po 10 koron 
dla siebie od osoby „za fatygę*. Dwóch z emigru
jących włościan należy do I I  klasy popisowych —  
trzeci zaś liczy 17 lat. —  Tomecki podaje się za 
agenta emigracyjnego firmy Karlsnerg w HamDur- 
gu na powiat mielecki i oświadcza, że firma ta 
ma swoich ludzi we wszystkich pow.atacb

Strejk pomocników handlowych wybuchł wczo
raj w Nowym Sączu. Przyczyną strejku jest stano 
wlsko właścicieli jklepÓK, którzy nie chcą lę zgo
dzić ua wcześniejsze zamykanie sklepów.

Wypadek kolejowy Z Jasła pisze nasz kores 
poadent: W  uzupełnieniu mojego telegramu o ka
tastrofie w Nowym Zagorzu donoszę, że stało się 
to 16 b. m. po godz. 11 w nocy Część wagonów 
pociągu ni 1211 posunięto powyżej stacyi, której 
to manipulacji mało kiedy używano Maszynista, 
który miał prowadzić ów pociąg do Cbyrowa, »bj 
się nie spóźnić, spiesznie podążał z lokomotywą na 
zwykłe swoje sttnowUko i, nie spodziewając się, 
że właśnie w tem miejscu stały wozy osoDowe, ca
łą siłą pary najechał na Bzyny, na których nie 
bvło sygnałów ostrzegawczych i brak było świa
tła. Najechanie to spowodowało fatalne skutki, 
trzy wozy z podróżnymi wyskoczyły z szyn. Kon
duktor pocztowy i k lerownik pociągu p. Grabski, 

otaryasz z Kałusza feldfebel z Przemyśla i jakiś 
yd ciężko ranni, a reszta 12 pasażerów lekko, 
•ł nazwiska trudno w zamięBzac-n było się dopy- 
ać W  chwili wypadkn powstała straszna panika, 
rzyk i jęki. Maszynista, który najechał na pociąg, 
-iakał I mdlał, sam bodąc ranny. Przyczyną kata- 
trofy jest znany Bjstem oszczędnościowy. Urzędnik 
acha. który w pierwszej Unii odpowiada ar zaj
dę w N Zagórau, pełnić musi funkeye podczas 
nchn, szybowania, mual sprzedawać bilety, przyj 
nować opłatę od pzknnków i t. d Brak należytego 
świetlenia stacy * także spowodowało nieszczęście.

Z Wieliczki piszą nam W  niedzielę odbyło się 
n inauguracyjne przedstawienie w odnowionej sali 
eatralnoj. Dzięki zabiegom „Kółka dramatycznego* 
ualazły się fundusee na odnowienie zniszczonej
od dwóch lat zamkniętej naszej ali teatralnej, 

►bernle po jej kosztuwnem odnowieniu, po wpro
wadzeniu elektrycznego oświetlenia i zawieszenia 
rreśiicinej kurtyny pędzi* cenionego artysty mała 
za Aleksandra Mroczkowskiego z Krakowa, odbyło 
lę uroczyste otwarcie nowe] sali, która uajzuueł- 
iej odpowiada miejscowym potrzebom Niestety
powoda 'fttaJnej pogody zapowiedziany na tę nro- 

zystość przyjazd gości nie dopisał, również i miej- 
cowa publiczność, co a ubolewaniem podkreślam, 
tawiła się bardzo nielicznie. A  szkoda, bo przygo- 
>wane pod egidą p. mec. Fnedberga przedstawie- 
ile wypadło tak pięknie pod względem artysty cz
ym, Ja] rzauko to się zdtrza ua scenach amator- 
kich. Na program złożył się prolog „Dyktatora* 
uiawsklego, oras jednoaktówka Rydla „Z dubrego 

ierca“ . W  gronie wykonawców tych utworów je- 
Inomyśiny, gorący oklask zebra’a za znakomitą grę

p. Steincrowa. a obok niej pp. Fo’ usiewicz, Frled- ^
Derg, Dletze, Kranpe 1 Górny Jejt nadaitja, że (
po tym pięknym początku nasz sezon teatralny pój- ^
dzie pełrą parą. <

Z Tarnobrzega donoszą: Wskutek s zkar l a t yny  t
zamknięto tutejsze szkoły ludowe na 2 tygodni*. <

NOwy Sąr-z. Odbył się tu koncert pań: Felicyi |
Romanowskiej, śpiewaczki i Ryty Kirkorowej, wioli- •
nutki. Pod względem artystycznym koncert powiódł I
się wybornie — pod względem kasowym, niestety, |
niefortunnie, a szkoda, bo koncert był zajmujący. '

Z Rzeszowa donoszą W  procesie dra Oberl&n- *
dera z Jasła |przoclw staroście hr. M.ohałcwskiemu j
o obrazę czci, przesłuchano, jako świadka, prof Pa- 
czosę, następnie odczytano zeznania dvr. Słotwiń 
sKiegc i ks. FaięcKiego. przesłuchanych w drodze 
delegacji, przez sąd jasielski Zeznania świadków, 
zwłaszcza p. Paczssy, były dla hr. Michałowskiegc 
niekorzystne. Po wywodach stron jsketeż po cztero
godzinnej rozprawie wydał Bęizia wyrok, uwalnia
jący hr. Michałowskiego od winy i kary Oskarży
ciel dr Oberl&nder zgłosił odwołanie.

Z Pilzna donoszą: Rada powiatowa w Pllznie
wybrała jednomyślnie na prezesa dra Mikołaja hr. 
Reja  t Przyborowie, a no zastępcę ks. kau Stan. 
KonopacKiego z Przeczycy.

Z  Zakopanbgo donoszą, że całe Podhale s‘ oi jnż 
pod śniegiem.

Właściciel dóbl- zabójcą, z Krosna donoszą do 
„Gazety Lwowskiej*: W  tych dniach pod zarzutem 
zbrodni zabćjs wa odstawiono do aresztów tutej
szego sądu powiatowego właściciela dóbr Poraju, 
Tadeusza Bukcjemaklego. Bckojemskl utrzymywał 
stosunek miłosny se swą służącą Łccyą Torbó.rrą, 
która równocześnie zwróciła iwe afekty ku tam
tejszemu włościaninowi Janowi Domkowi. Przeko
nawszy ‘iię w tych dniach naocznie, że Torbówna 
go 30radża, udał się Bukojerask* w towarzystwie
kilku ludzi do oomu, w którym Domek przepędził 
noc n  czułem sam na sau z Torbówną 1 uderzył 
kilkakrotnie tat silnie swego rywala w głowę, że 
go w kilka godzin później znaleziono bez życia —  
Wypadek ten wywołał w całej okolicy silne wra
żenie

W CzcrnloWCBCh dokom no w niedzielę urociy- 
sfego poświęcenia bursy polskiej. Poświęcenia do- .
konał ks. Szmld, a następnie ks Kasprowicz wy- ą
powiedział piękną mowę Z kolei przemawiali wl- j
ceprezes bursy p. Sołtynski i akaaemik Wład <
Gmach bursy puslada 2 piętra i ^rzeinsezony jest j
dla 100 wycnowanków. t

: i« 6viata. i
i

Z ta rcza  wy.
—  Rad* profesorów uniwersytetu warszawskiego 

wystosowała na. ablorowe podanie' studentów RnByan 
o przeniesienie ich do Innych uniwersytetów odpo
wiedź treści następującej: .Rada uniwersytetu war
szawskiego uważa za n i e m o ż l i w e  w obecnym 
czasie uczynić zadość prośbie grona studentów, sta
rających się o przeniesienie do innych uniwersyte
tów ' Rezolneyę rady wywieszono na drzwiach głó
wnego wejścia do gmachu Celem omówienia stano
wiska wobe odpowiedzi rady, studenci-Rosyani* 
urządzają we czwartek wlec w uniwersytecie.

—  W  kiikn pismach rosyjskich ukazała si« po
głoska, powtórzona następnie przes dzienniki miej
scowe, jakoby do uniwersytetów warszawskiego i 
kijowskiego dop iszczono kobiety w cb urakterze i Be

czy wisty eh studentów, prsytem w Warszawie mia
no przyjąć podania od 50 kobiet. ZasięgDawsz\ in
formacji u źródła., otrzymuje „Karyer Warszawski* 
z kancelary! rady unlwersyteta warszawskiego za-, 
pewnienie, że rada sprawy tej dotychczas w c a l e  
n i e  p o r n s r a ł a ,  nie mogia więc nic również w 
tej mierze postanawiać

— Od dnia ds Isieiszego o północy na wszyst
kich stacy ach kolejow ych oras telegraficznych w 
obręuie całego kraju zaprzestano pobierać ustano
wioną ra czas wojny dodatkową opłatę 6-kopiejko-_ 
wą do biletów osobowyob oraz do zasadniczej ta
ksy lelegraficsnej na rzecz Czerwonego Krzyża j

—  _Do wydziału ludnościowego przy kancelaryi 
warsiawókiego nberpolicmajstra zgłasza się w osta
tnich czasach mnóstwo osób z żądaniem dokcuania 
rktów złączenia, po małżeństwach zawartych w ko 
ściołach rzymsko katolickich, taw gdzie jedna stro 
na na zasadzie ukazu kwietniowego prreBzła z pra- 
wos awia n- katolicyzm Zasadniczo wydział ludno
ściowe, opierając się na zapowiedzianych dodatko
wych przepisach postępowania, n ie  p r z y j m u j e  
akh a aktów <f_ wykonania zgadule wszakże z

otrzymaną w gpr*v ach wyznaniowych im trukcyą, 
przesyła astr sprawy do konsystorza prawosławne
go, który może m o r . i n i e  w p ł y n ą ć  (!) na oso
by, pragnące zmienić wyznanie i odwieść je od te
go zamiaru Ponieważ jednak w więfcszoiy i wypad
ków zmiana wrzusnia już stała się faktem lok)  
nanym, przeto na -ktach czyniona jest o d p o w i e 
d n i a  a d n o t a c j a  przy przesyłce rlo konsystorta 
prawosławnego. Wówczas kensystorz prawosławny 
nie wszczyna sprawy po fakcie dokonanym i przyj
muje tylko do wiadomoś l zmianę wyznania, a je
żeli aktów nie zwróci w terminie oznaczonym, w 
takim rrzie po trzykrotoem przez trzeć1 wydział 
żądań t kancelaryi oberpolicmajstra, akt złączenia 
doaonywany jest w sposób zwykły, pr„y zachowa
niu obowiązującej procedury („Knryer Warsz.*).

ta h iy  uniwersytet w Peter&burgu. Praykład 
rodak* naszego, generała Alfonsa Szaniawskiego, 
który ofiarował pół miliona rnbli na założenie uni
wersytetu wolnego w Moskwie, znalaał w Peters
burgu skromnego nasiadowrę w "sobie p Karba- 
snikowa, który w liście do fedakcyi „Rnsi*, rzuca 
projekt zorganizow an a przez profesorów uniwersy
tetu systematycznych wykładów niedzielnych dla 
szerokej publiczności i sam ofiaruje się —  pokryć 
wydatki pierwszych pięciu n*’“dzlel.

Wybory do Dumy państwowej urządził sobie
w powiecie briafiskini, gcbsrnil orelskiej- jeden z 
Laczelników ziemskich, Jak donosi „L ’ Hamanitó*. 
gubernator orelski wydał rozporządzenie, ażeby wła
dze miejscowe pouczyły chłopów o wyborach do 
Dumy. Jeden z naczelników ziemskich zwołsł chło
pów i oświadczył im. że mają się odbyć wybory 
do Damy i wezwał ich, ażeby przystąpili do wy- 
Doru prawyborców Na prawvborc<W zalecił im wój
ta i pisarz* Chłopi, acz po raz pierw say usłyszeli 
o wyborach, nie chcieli zgodzić aię na tych kandy
datów i chcieli wybrać dwóch nbogieb wieśniaków 

aczelnik ziemski odpowiedział, 2e ci prawyborcy 
nie będą mogli ponieść kosztów podróży do Briań- 
nka i Orel* A  kieay chłopi oświadczyli, że złożą 
pieniądze na podróż, naezelnłk odrzekł: „Nie izia!* 
Chłopi wtedy wysunęli kandydaturę dwóch rze
mieślników, ale i tych odrzucił pan nac«eln7k. W y
bory Bkończyły się po myśli „naczalstwa*. Oczywi
ście są nieważne, gdyż wybory rzeczywiste odhedą 
się dopiero

Cholera w Królestwie Polekle.it Weatng da
nych urzędowych o prseblegu cholerę w Królestw
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od 21 wneśnia do 11 b. n. było: We Włocławka 
7 lasłabnigt 6 agonów; w Łudzi 21 tasłabnlęć, 
10 igonow; w Łomży 60 sasłbbntgć i 33 sgonr 
w powiecie łomżyńskim 42 zasł. 1 17 zg.; w po w 
mazowieckim 15 saał. i 9 »§.- w pow ostrołęckim 
12 iast 1 8 zg.; w Sandomierza 1 zzał. 1 agon 
i w Warazzwle 5 sasłaDnlęć, 2 agony. Ogółem byłe 
163 przypadków zasłabnięcia i 85 zgonów.

„Meningitls". w  Dąbrowie górniczej zdarzyły 
się trzy przypadki zapalenia opon mózgowych. Wy 
padki aą sporadyczne W  dwóch przypadkach oso 
by atara» (36— 40 1.) przychodzą do zbpełnegn 
zzrowia, trzeci zakończył się śmiercią. Ofiarą tej 
choroby padł 14-Ietni Wacław Bombezyhskl, aezeń 
i  klasy ssaoły aaiejscowej.

Schronisko dla aktorow W  Wiednia odbyło 
się dziś, w oDecności kierownika ministerstwa oświa
ty, namiestnika i burmistrza, otwarele Schroniska 
dla niezdolnych do pracy i podupadły oh artystSw 
scenicznycn.

Wybuch benzyny. Z Salcbarga donoszą. W  je
dnej z tutejszych _aw arni nastąpiła w nocy eks 
plozya benzyny. Właściciel kawiarni zmarł eknt- 
kiem odmezionych ran. Dwie osoby odniosły elęż- 
kie zranienia.

POZ&T Z Saab na Węgrzech donoszą. W  miej
skich składach zboża wybuchł groźny pożar, który 
zniazczył dom magazynowy 1 elewatory.

Wyruk trybunału. Z Wiednia donoszą Trybu
nał państwa odrzneił zażalenie Jakóba Szappera a 
G a l in  który zaskarżył ikaib o 1,490.500 koron 
tytułem premii sa rozmaite doniesienia poczynione 
iyrekcyl skarbowej w Caerniowcach w r. 1901 co 
do różnych malweraacyj w kllkn większych gorzel
niach.

Francuski balon na Węgrzech. Balon, którym 
dnia 15 b. m. w Paryżn wznieśli zlę w powietrze 
aeronanei hr. Ko in 1 Jakób Fanre, przybył wezo 
raj do w il Almaa na Węgrsech, gdzie izczęśliwle 
opadł na ziemię.

Uwięzienie posty. Znanego poetę węgierskiego 
Jalinsaa Rndnyansky ego uwięziła wczoraj poilcym 
w Badapeizcle. Budny ansky jest antorem owych 
wlerizy pod ba czających, które po 23 września po
jawiły ztę pod p-iendonimem w dzlennikn „Fiiggu- 
tlen Magjarosiag" 1 z powodn których wytoczyła 
proknratorya ioehodaenie o ooraaę majestatn. Ale 
Bndnyaiisky dostał się do więzienia z innego po
wodn, a mia owicie aa fałszowanie wbksll i oszu
stwa. Rndoyansky, liczący 40 lat życia, należy do 
najzdolniejszych poetów węgleriklcb. Uwięzienie je
go wywołało ogrumoę sensację

Prooes rozwooowy ks. Ludwiki. Ponieważ, jak 
to wczoraj donieśliśmy, zastępcy prawni ks. Ladwi- 
ki Hobnrskiej 1 ks. Filipa, oświadczyli, łe  pragną 
polubownej agody, więc przerwano rozprawę lądo
wą, ażeoy adwokaci ks. Lndwlki mogli zlę z nią 
porozumieć telegraficznie Ody wczoraj do godz, 4 
pupołndnln odpowiedź od ks. Lndwikl nie nadeszła, 
pizewodnlczący podjął na nowo rozprawę, podczas 
której adwokat ks. Ludwiki Visontal wykazywał, 
że sąd w Gotba me jest kompetentny do rozstrzy
gnięcia kweztyl roswodn, która należy p rs il forum 
ządów na Węgrze,en Późnym wieczorem dopiero 
ladeszła od ks. Ludwiki depesza, w której księżna 
daje swoim obrońcom aisogrsnlczono pełnomocnictwo 
dc działania w jej imienia. Prosi tylko, ażeby wy
kazali niekomperensyę sąda w Ootnt i dalsz ro
kowania przenieśli na Węgry

Temat do operetki. Przedwczoraj doniósł tele
gram, że adjuiant prsyooczny cara, w. ks. Cyryl, 
na roskaa carski został pozbawiony tej gudności. 
ezyll pop/ostu wykreślony z armii, wczoraj aaś na
działa a Lerlina wstraąsająca wiadomość, że popadł 
także w niełaskę n cesarza Wilhelma, który kazał 
go wykreślić s marynarki niemieckiej, w której w. 
ks. Cyryl był oficerem „a la snite*. Czy w. ks. 
Oyryl pogrążył się w rozpaczy z powoda atraty aż 
dwóch naraz wybitnych stanowisk, czy aiużu prze- 
eiwtie odetchnął swobodniej, tego ni, wiemy, gdyż 
nie znamy lapatrjwań jego na podobne sprawy. 
Jak się zdaje machnął ręką i powiedaiał: „Nlcie- 
wu!" A  wiecie, dlaczego w ki. Cyryl stracił nagle 
aż dwie rangi? Czy moż„ dlatego, że na płaco boju 
nie tęgo zię spijywaD Wcale nie —  i w  tyza wy
padku sprawdza się aforyzm: „Cherche* la femme!" 
Oto wielki książę ożenił zlę z rozwódką w fcelę- 
łną hoską Wiktory ą Meliną Stąd niełaska carsia 
1 cesarska, k skoro labrnęllśay w tę bistoryę dwór 
zką, to już mnslmy ją Jokońcsye, ażeby wszyscy 
wiedzieli, jak to się pobrał z Namą Fompillasz. 
Otóż w ks Cyryl jest synem w. ks. Włodzimierza, 
stryja cara Mikołaja, i urudtił się w r. 1876. Był 
kapitanem drugiej klasy, adjntmntem prsybocznyni 
cara i szeiem 52 p. piechoty. W  wojnie przeciwko 
Japonii brał odział 1 w kwietnia ubiegłego roku 
znajdować zlę miał na okręcie admiralskim „Petro- 
rawłowsk“ , który satonął s całą prawie załogą, 
z admirałem Makarowem i malarzem W ereszczagi- 
nem. W. ku. Cyryl miał zkoczyć w morze, skąd go 
wydobył torpedowiec rosyjski Mówimy: „miał“ , wta
jemniczeni bowiem twierdzą, że w ks Cyryla wcaie 
nie było na „Petropawłowsku* podczas katastrofy 
Opaścił okręt w chwili, gdy wypływał na pełne 
morse. W. ks. Melitta, córka ks. Alfreda sasko- 
kobarsklego, starsza o dwa miesiące od Cyryla, po
ślubiła w r. 1894 w. ks. heskiego Ernesta Lndwl- 
ka. Matka jej jest córką cara Aleksandra II. W  r. 
1901 rozwiodła się w, kt Melitta z mężem i spo
tkała się s nim po t-oswodsie jeden tylko rai, 
a mianowicie w r. 1903, gdy w Skierniewicach 
umarła jedyna ich córeczka Elacie* i. W  ks. Cyryl 
jllż od dawna ana się a ks. Melittą, o której mó
wią, Że jest ekscentryczny do tego stopnia, IZ po
życie małżeńskie jest a nią niemożliwe.

/
*  sst

stronnictwa.
x  D yrekcja koial państw, ogłasaa Na mocy 

rozporządzenia ministerstwa kolejowego skraca się 
ul. podstawie § 69 regulaminu rnchn caas prsezna- 
czu a— do załadowania i wyładowania wuzów na 6 
godzin dziennych, począwszy od 12 bm. aż do od
wołania.

Z n .ejłnn ) centralce] .argtw.oy na bydle w Krakewle 
Kraków, 17/10 1906 r. Na dzisiejszy łarg spędzono: a) 
oydia rogatego rosłego 100 eztak, b) joroy.nika r «  sstnk, 
3) cl clą* xa8 ■stos d) owiec i kos 4 sztuk, e) niero- 
g sJ in y  1165 u-ti s. Katem 561 srtuk

Woły i pasty płacono po 73 dc 80 kor., fory jpa 
sowe po — do — k or, arowy po 60 do 68 ko i ,, bu- 
naje po 70 do 75 kor cielęta p< 94 io  108 kor. za je 
den oernar ujetryerny .ywej wagi. olelęta na sim ki po 
80 do ÓO kor., cieroga-isnę toczną po ,4u do lo6  kor. 
s l  jeden cetnar metr. iy .re j wagi, nierogacizny taozną 
po — do — kor. sa jeden oetnar metr. rzeźnej wagi 

Sprzedano dla miejscowej konsomcyi r^dta *,oga>ego. 
cieląt i nierogacizn? 481 rstuk, na eksport i ea roga
tki dc gmin sąsiednich bydł- rogatego oó sttas, nie
rogacizny 41 istne pozostało n , dragiego ta iga  — 
sstnk.

Peny po wyssie obllosono bes opłaty akoysi . i.
Z tsrętw  zbełewyob Kraków, 17 paidtlem . Płacono sa 

IW) u g  netto Pszenica biała od 16'6 do 17 '6 . Psse- 
mca czerwona i żółta od 16 60 do 17-60, Psscnioa wę
gierska od — ‘—  do — . Zyto krajowe od 1 «'8j dc
14-rO Zyto węg. nowo od — — d o  Tęczmlefi na
trapy od 12 — do 13 —. Jęczmień browarny od 14 — 
do 16 —. Jęoznueń aa paszę od — do — . Owies 
z op.ai akcyzową od 19 70 do 18 90. Proso od — do 

. Tatara* od 1420 do 15-—. 1 .okurydza od 17 50 
do 17-—. Grach od 16'60 do 29-— Kascda od 25-— dc 
36'—, Wyka od — do — . Rsepak zimuwy od 24- 
do 94 du. Koniczyna nasienna eserwoua on —-— do 
— . Koniczyna nasienna biała —■■- do . Ty-
■notsa od — do — •—. Esy* netta od —"— do —.—. 
Soczewica od 40-— do 50-—. Słoma od 4‘40 do 5"—. 
Sianu od 4 40 d< 6*—. Koniosyna psatewns ud 6 — do 
7'20 Ziemniaki od S"40 do 8'— . Tagł> od 28-— do 
89-—. Jaja »  kopę od 8 dO do 4*90. Masła za 1 klg. ud 
2 — doS‘80 Ms»sła za garniec od 7-— do 8 —. Spirytus 
aa 9 5 \  Tr>n  ■ sa hektolitr o j  -  •— do J00-—. Oko-
w.ia na 7 5 ',  Traless od — •—  do 160-— .

Kedapet/t, 18 paździoru. Pizom, na październik 16 26 
do ló  98. jsiouica na kwiecień 1906 16 80 do 16 82, 
lyto na październik 13*36 do 13-88, żyto na kwiecień 
1906 13-96 do 18'98; wlea na październik )3  59 do 
13 54; owies na kwieoień 1906 18 36 do 18*38; kukury
dza oa sierpień — •— do — *—, knkorydża na wrzesień 
— ■■— do — — ; Kukurydza na Jiaj 1808 18-89 do 13 84; 
kiepak na sierpień 14 6o ao 24 80 

O.erty dosiatecsn*. ohęó knpna mierna, a«po*nh!«i>li 
silne; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  Z S e j m ó w  k r a j o w y c h .  (Z  Sejmu gali

cyjskiego) Wedle informacyj „Knryera Lwowskie
go11, miała lejmowa Komisya parlamentarna stron
nictw prawicy oświadczyć się z a  c o f n i ę c i e m  
r e f o r a t a  p. G a r a p i c b a ,  wnoszącego priejicie 
do porządku dziennego nad wnioskiem o reformę 
wyborczą. Zarazem postanowiła komisya wypraco
wać przedłożenie, w p r o w a d z a j ą c e  p i ą t ą  kn- 
r y ę  z 15 m a n d a t a m i .

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej" wniósł do 
Sejma petycyę. 1) o udzielenie labweneyi na rzecz 
tworzenia 1 ntrsymy wania szkółek początkowych; 
2) o udzielenie aubwencyi w kwocie 10.000 koron 
rocznie na utrzymanie i zystematyczut urządzanie 
knrsów dla dorosłycb analfabetów w krają; 3) o je
dno razovry zaułek na budowę jzkoły polskiej w 
Hałcnowie; 4) o znbwencyę na wydawnictwa popa 
larne; 5) o inbwency^ na rzecz szkoły polskiej w 
Ostrawit Morawskiej; 6) o p r i y j ę c t e  i z k o ł y  
p o l s k i e j  i ml e a l m T a d e u s z a  K o ś c l n s z k i  
w B i a ł e j  na e t a t  k r a j o w y .

W  S e j m i e  c z e s k i m  przekazano osobnej ko- 
misyi z 27 członków wniosek o podział Wydzlała 
krajowego na sekeye narodowe. Podczas obrad so
cjaliści narodowi urządzili hałaśliwą demonstrację 
na rzecz powszechnego głoiowania. Na końcn po- 
siedzenia pos. Epplnger i tow. przedłożyli wniosek, 
aby Sejm przedłożył ustawę, zaprowadzającą płąt t 
knryę z 36 mandatami.

Odznaozanle. ‘Jesars oa lał sreorny krzyś sasrngi star 
szemn nauczycielowi ./ Prseciszowle, łanowi Mendy-
k o w I.

Repertoar teatru mlejsklege.Wt czwartek: „Lekkomyślna siostra".
sobotę „Majster1', komedya w 8 aktach Hermana 

Babra.
W niedzielę „Ponad siły“.
Z ithi<-iida i .  W e e n  artak (9 października: Piotra 

i  Alk. i Pi g il p ; w piątek 10 -io^dsiernlka: Felioya- 
na b. m. i Ireny p. w sobotę 21 pażdaierniku Oraruli 
p. m. i Hilaryono.

Wsotu'* słońca 19 październik- - godzinie 6 min. 10, 
zachód o gods. 4 m. 41; długośó dnia godzin lo  m. 01.

Z  k ra k iw .Jtie g a  obserwetoi .km. Dnia 17 paździe-uika 
termometr doszedł od 9*1 do 7 7 C.; —  Darometr podno 
«U się.

Dnia 18 pazdsierniki o godzinie 7 rano stan barome 
sra 743’1 mm., termometru L 7 GL wiatr sachodni.

Pnepowiedna dla Gaiioyi zachodniej na 18 paźJswni 
ka raoo mglisto, pogoda.

B. GabpyelekA (Kpaków)
kapuje. Bpizedaje i najmuje —  fortepiany, pia- 
Mna, harmonie i u l in o le  — krajowe i zagra
niczne — nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki.

Kalosze

aaronllUk lwowska.
Lwów, 18 października. 

Otwarcie wystawy tkackiej. Towarzystwo tka- 
ezy pod wezwaniem św. Sylwestra 1 krajowa szko
ła tkicka w Korczynie otworzyły dzisiaj w gma
chu tutejszego Mnzeum pruernysłowego wystawę 
.wolch wyrobów, w tym cela, aby, jak to jeden 
z mówców podczas otwarcia zaanaczył, rozwiać za
pełnię panującą jessezo w szerokich kołach publi
czności nieufność lo  krajowych wyrobów tkackich, 
objawiającą się w powątpiewania, czy sukna i płó
tna wyrabiają raecij wiście nasi robotnicy i w ua- 
siym krają, ozy też prsypadkfcm nie są to sląikle 
I czeskie wyroby, sprzedawane jedynie pod marką 
krajową. W dwu obszernych salach z ogładzającym 
hałasem pracują bze regi warsztatów tkacklcn. od 
najprostszych do najbardziej złożonych, poruszane 
rękami ehłopców i robotnikow, wyrabiając rozmaite 
gatunki zwykłych i wzorzystych materyj.

W  innej stronli sali nawijają dziewczęta nici i 
wyszywają wzory. W  osobntm miejsca wybijają 
robotnicy na odpowiedniej maszynie patrony. Oso 
ona wreszcie talw m eści porozkładane oa stołach 
w gustownych grupach sztuki materyi na odzież, 
płótna, blbllsnę gotową, zwykłą i stołową, gotową 
odzież itp.

Na otwarcie pnyb\l namiestnik, marssałek, rad
ca dwora Zaleski, Demoowski i Frankb, Sefero- 
wica, naczelnicy władz, posłowie, radni miejscy, 
orae wiele publiczności, praowaźnio pań.

Wielką manifd8tacyę na rzecz reformy wybomj 
czej urządzają soctslisii w pon.eazułek dnia 2 . 
o. m. przed południem prtea gmachem sejmowym. 
W  osobnej odezwie komitet partyi jocyalno-demo- 
kratycznej wzj&a, aby robotnicy zaniechali w po- 
niedaiałek rano pracy i aby zjawili się przed gma
chem sejmowym. W  tym czasie nda się depntacya, 
złożona z delegatów wszystkich większych miast 
z całego krźja, do marszałka i namiestnika 1 praed 
łoży im memoryał w sprawie powszechnego, tajne
go, równego I bezpośredni jgo prawa głosowania.—  
Deipntacyę poprowadal puaeł Dasz\ński.

Aresztowanie. Ze Lwowa donosaą: Zr podburza
nie lndn aresztowano w Kozłuwkn w pow. strzy- 
żowskim b akademika p Leona Fnka. Jak nam do 
noszą, aresztowany osiadł na wsi i tam prowadził 
agitacyę polityczną, odbywał konfereneye, zebrania 
i t. d. Zachowanie się jego i zwoływane wiece

rosyjskie ♦  ♦  ♦
♦  4  i amerykańskie

śród lndn przypuszczanie, że Fok jest 
słowo. W swoim czasie aresztowany 
i Lwowie tygodnik „Naród", który po 
fysteneyi żywot swój sakoncaył, a wte- 
ony wydawca, nie niegnlowawsay ra- 
e Lwowa iiifkł i obecnie wypłynął jako 
powiecie strzyzowskim. 

a czeska" we Lwuwle odbyła dorocane 
romadzenle, na którom, po aałatwlenln 
sto administracyjnej natury, dokonano wy- 

.siałn. Prezeaesem został wybrany prof. Z
Fialka.

W ręczenie dypiomow Honorowych, w  imienin
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie wręczyli 
rsktor Syroczyńaki i inspektor Rosa dypiom bono 
rowy Towaiaystwa drowi Antoniemu Małeckiemn.

Nadto otraymaii dyplomy całonków bonorowycn: 
ladca aworn Franke i profesorowe politechniki pp. 
Gostkowski, Dziwiński, Jk.'iniewDki i Fiedler.

Szkołę gospodarstwa domowego otwarto ata- 
raniem kilka pań przy nlicy Chorą-tcsyany we Lwo
wie. Szereg odczytów zagaił ki. Anioł.

Repertoar teatru lwowskiego.
W e czwartek Manon“ .
W  piątek: „Śnieg4.
W sobotę: „Żydówka”.
W  niedzielę o gods. 19 w południe: ’ ’or net artysty- 

osny, nraądiony prses komitet pań.

I Rosyi i zaoon rosyjsldeoo
W  Moskwie nozrnchy i strejki jeszcze nie 

nstały. Do nowych starć z policją i kozakami 
przyszło tam bezpośrednio po pogrzebie byłego 
rektora uniwersytetu, ks. T r u d e c k i e g o, 
o czem donosi jedna z depesz dzisiejszych.

Onegdaj, jak wiadomo, także w Petersburgu 
wynuchł s t r e j k  z e c e r ó w ,  który przybrał 
większe rozmiary. Wczoraj z wyjątkiem „Pra- 
wit. Wiestnik»“ żaden dziennik nie wyszedł 
Strejk ten rozpoczął się w drukarni pap erów 
państwowych, gdzie jest zajętych kilka tysięcy 
robotników Zecerzy prosili o pozwolenie odby
cia zgromadzenia, celem założenia kasy emery
talnej. Prośbę ich dwnurotnie odrzucono. Na to 
kilkn młodych robotników zniszczyło w hali ma
szyn narzędzia elektryczne. Gdy wczoraj robo
tnicy przybyli przed drukarnię, znaleźli ją ob
sadzoną przez kompanię piechoty, którą nie po
zwoliła im wejść. Przyszło do starcia. Żołnierze 
poranili b a g n e t a m i  6 r o b o t n i k ó w  c i ę ż 
ko, a 30 l ekko .

Istnieje podobno oDawa, ze i tu, podobnie jąk 
w Moskwie, strejk zecerów da nasło do szer
szego bezrobocia. Za ich przykładem poszli bo
wiem także robotn:cy innych tabryk, a i mię
dzy tymi i wojskiem już przyszło do starcia.

Inna depesza donosi o wprost rewolucyjnem 
zgromadzeniu studentów i robotników w Peters
burga Nadchodzi także wiadomość, że stanowi
sko ministra oświaty, G ł a z o w a ,  ma b y ć  
z a c h w i a n e .

(Telegiamy N Reformy z 18 października). 

Żądania mlodziezy warszawskiej
Warszawa Depntacya, złożona z 37 akade

mików, wręczyła grona profesorskiemu uniwer
sytetu warszawskiego memoryał z żądaniem 
s p o l o n i z o w a n i a  w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w  
n a u k o w y c h  w W a r s z a w i e .  W  merao 
ryale powiedziano, że gdyby żądaniu temn nie 
aczyniono zadosyć, n a s t ą p i  p o w s z e c h n y  
b o j k o t  s z k ó ł  W memoryale swoim zażądała 
młodzież również z n i e s i e n i a  stano wy j ą t 
k o w e g o  w W a r s z a w i e .

Strejk w cukrowniach.
Warez' wn W  gubernii warszawskiej strej- 

Kują obecnie robotnicy 13 labryk cukru. — Do 
Noworadomska wysłano wojsko, gdyż wybuchły 
tam rozruchy z powodu streibu robotników fa
bryki mebli Thoneta.

Warszawa. Obecnie strejkuje w 30 c uk r o 
w n i a c h  przeszło 4000 robotnikow. Żądają 
oni podwyższenia płacy o 30 p r ocent .  Prze
mysłowcy cukrowi i dyrektorzy fanrytr odbyli 
tu zgromadzenie, na którem ncnwalono koszta 
strejku r o z d z i e l i ć  r ó w n o m i e r n i e  na 
w s z y s t k i e  f a b r y k i  a z robotnikami ro 
p o c z ą ć  r o k o w a n i a .

Wolność prasy.
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: W  ko- 

misyi hr. S o l s k i e g o  toczą się obraay o spra 
wach p r as o wy c h .  Wczoraj przemawiał W it- 
te, który oświadczył się p r z e c i w  s a mo w o 
l i  a d m i n i s t r a c y j n e j .  Rząd — mówił Wit- 
te — musi jasno sobie zdawać sprawę z tego, 
czego chce: represyi- czy prawdy i wolności? 
Witte oświadczył się za ostatniem . żą.lał, aby 
Dumie przedłożyć projekt ustawy o w o l n o 
śc i  prasy,  bez pomocy której żaden rząd nm.
nnłrofi woIputti? wa rtfA I *1 /»▼

Rewolucyjny wlec.
Petersburg. Onogdaj odbył się w uniwersy

tecie wiec studentów i robotników, na którym 
uchwalono rezolucyę, polecającą wymordown 
nie wszystkich minlntrow, obalenie dynasty! 
zaprowadzenie demokratycznej republiki. Re
zolucję uchwalono wśród burzliwych, radosnych 
okrzyków i śpiewa marsylianki.

Walki po pogrztiole.
Moskwa. Gdy onegdaj studenci uniwersytetu, 

wracając w liczbie 2000 z pogrzebu k s . Tru 
beckiego zaczęli śpiewać m a i s y l . a n k ę ,  ude
rzyły na nich dwie sotnie kozaków, ustawione 
dla utrzymania porządku już rano w publizn 
cmentarza. Z szeregów studenckich strzelano 
do kozaków, c i s i e k l i  s z a b l a m i  i nahaj -  
kami  Po obu stronach byto dużo rannych. 
W  poDliżn mostu kamiennego przyszło ponownie 
do starcia. Tam żandarmeryę i kozaków obrzu
cano kamieniami.

Wpierw wolność, putem nauka.
Odessa. Rektor uniwersytetu zawiadomił stu

dentów o następującej uchwale kolegium profe
sorów: vRektor zatelegrafuje do ministra oświa
ty z oświadczeniem, że z powodu wzbudzenia 
panującego wśród młodzieży, w y k l u c z o n a  
j e s t  mo ż n o ś ć  r o z p o c z ę c i a  w y k ł a d ó w  
w uniwersytecie. Tylkc woiność oso D y , prasy i 
zgromadzeń i ustawodawcze zastępstwo ludu 
może przywrócić m o r a ln y  tok życia a k a d e m i-  
ckiego“ .

Uchwaia profesorów wywołała u młodzieży 
entuzjazm.

Strejki i zamachy.
Charków Powstał tu strejk siożby tramwa

jowej.
Ryga. Wczoraj wieczorem dokonano zamachu 

na dyrektora rosyisko-baltyckiej fabryki wago
nów, S z y c k i e g o .  Otrzymał on 3 postrzały.

Z wynnania do Dumy.
Odessa. Powrócili tu czasowo wyguani ad

wokat B e r g a m e w  i profesor J a r o s z e n k o .  
Obaj kandydować będą do Dumy.

Ks. Trubecki —  otruty.
Wiedeń. Z Petersburga donoszą, iż krążą tam 

pogłoski, iż zmarły rektor uniwersytetu w Mo
skwie ks. Trubecki został otruty

Odznaczenia rosyjskie.
Petersburg. Osobny reskrypt c&ra nadaje 

hr. L a m s d o r f o w i ,  w uznaniu jego wybi
tnych zasług podczas wojny i w czasie roko
wań pokojowych, order Włodzimierza I klasy.

Petersburg. „Russkij Inw^lid* donosi, że ge
nerał L i n i e  w i cz zamianowany został g e ne 
r a l n y m  a d j u t a n t e m  c a r a  z pozostawie
niem na dotychczasowem stanowiska.

przeprowadzone, może powstać p r z e s i l e n i e ,  
które obejmie wszystkie instytucje monarchii 
nie wyjmując najwyższych.

Utarczka na morzu.
Londyn. „Daiiy Telegraph41 donosi z G i

b r a l t a r u ,  ze cztery angielskie koniriorpe- 
dow*ce b y ł y  o s t r z e l i w a n e  przez Maury- 
tańczyków koło Centa a Tecnan.

f  in jer Dwócn ofieerow okrętu angielskiego 
„A  Bsistance1', którzy wysiedli na brzeg, upr o 
w a d z e n i  z o s t a l i  p r z e z  M a u r ó w  Rząd 
angielski już zażądał od rządn sułtana natych
miastowego uwolnienia uprowadzonych.

Londyn. Biuro Reutera donosi z G i b r a l t a  
rn pod datą wczorajszą: Angielski kontrtorpe- 
dowiec „Heivel“ b y ł o s t r z e l i w a n y  koło 
Centy przez. Maurytańrzyków w dniu 16 b. m 
K u l e  p r z e b i ł y  komin,  z załogi nikt nie 
doznał szwanku

Londyn. „Daiiy Mailw donosi z M a d r y t u  
pod datą wczorajszą: W z i ę c i  o n e g d a j  do 
n i e w o l i  przez Maurytańczyków oficerowie 
angielskiego okrętu „Asistence*1 zostali wypu
szczeni na wolność. Maurytańczycy obawiaL 
się ataku ze strony angielskich torpedowców

Król norweski
Berlin Z K o p e n h a g i  donoszą: W polity

cznych kołach uważają wybór ks. K a r o l a  
d u ń s k i e g o  na k r ó l a  N o r w e g i i  za pe- 
tmy. Czynią już przygotowania do wyjazdu ks. 

Karola

Cholera.
Konstantynopol. Zniesiono tu 5-dniową kwa

rantannę dla podróżnych, przybywających z Prus

Nowy ruch „bokserów1* w Chinach.
Londyn. Do „Morning Post" donoszą z Szan- 

gaju, że według wiadomości, jakie nadchodzą 
tam z Pekmn, pofo2enie wewnętrzn« w Cni- 
nach mu być barazo groźne. Powstał tam al- 
ny ruch a n t i d y n a f t t y c z n y ,  który zwraca 
się także przeciwko o b c y m i przybiera taki 
sam charakter, jaki miał ruch bokserów w r. 
1898. Rząd ściaga ze wszystkich stron w o j 
sko r e g u l a r n e ,  celem zabezpieczenia dworu 
i poselstw zagranicznych.

Odpowiedzialny reaasto i wydawca. 

S u c h s i  j K o n o p M s k i .

M i m  i miraim 
wiadomości „N, Reformy11

z dnia 18 października

Stanowisko Gautscha zachwiane.
Wleden. Dziś klążyły tu na giełdzie pogio 

ski, że stanowisko prezydenta gabinetu barona 
Gautscha ma być p o w a ż n i e  z u c h w i a i e .  
Dzisiejsze wiedeńskie pisma wieczorne nie zu- 
raieściły tej pogłoski.

Mianowania i odznaczenia wojskowe.
Wiedeń. Dziennik dla rozporządzeń wojsko

wych ogłasza: Teodor Suchy,  komendant «9  
brygady obrony krajowy, przechodzi na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, przy nadanin 
mu charaktera marszałka polnego porucznika 
„ad honores" z uwolnieniem od taksy oraz przy 
wyrażeniu najwyższego uznania.

Komendantem 89 brygady ohrony krajowej 
mianowany pułkownik Edmund H o r b a c z e w 
ski ,  komendant p. p. Nr 99.

Komendantem pułkn p Nr 89 mianowany 
pułkownik Radovan M a r i e  z.

Starszy lekarz sztabu II  klasy Zdzisław J u 
c h n o w i c z - H o r d y ń s k i  ze szpitala garni
zonowego Nr 15 w Krakowie, otrzymał krzyż 
orderu Franciszka Józefa

Z Sejmów krajowych 
Opawa. W Sejmie śląskim poseł Tufk azass 

dniał dziś wniosek o r o z d z i a ł  \.ust ryi  od 
W ę g i e r .  Wniosek odesłano do komisji-

Nowy yabnet Fejervar*go. j
*, -1- -S" -w

Budap83?t. Dziennik- ogłasza
siaj następując;* bar,
Fejerya*'

Koel u/, * w * ' Fejerimryl Gdy ui? powio- 
uc A  ip*-- rządu z łcna st.r< _ nctw skoa- 

.tanowiących większość Sejmu wę- 
g wynikło zadanie postarania się ó 
jstytueyjne i odpowiedzialna K.erowni- 

spraw' państwowych, któreby mogło za 
konstytucyjne współdziałanie wszyst- 

„itawodawczy ch czynników.
-ze zrozumiana myśl Mego ośw iadczenia, 

o niedawno wobec przywódców stronnictw 
.;owanych, dowodzi, że. stosowni*, do kon- 
yjnie zagwarantowanej s a m o i s t n o ś c i  
r, panuje między koroną a uarodem z n- 

h a r m o n i a  i że nie może  ona być 
m ą  z w o ' i  j e d n e g o  l a b dru
ż y nn i k a .

jąc się na tern i wskazując na Moje 
enie z dnia 12 września r b., nu** 

* p o n o w n i e  Mo i m w ę g i e r s k i m
e nt e m m i n i s t r ó w ,  względni® za-
n Pana ponownie aa stanowisku, ja- 
lotychczas zajmował®^ i oczekuję Pań- 

opozycjj w przedmiocie utworzenia ga 
Spodziewam się przytem, że Pan «ędzie 
ał na podstawie prze-łożonego Mi pro- 
który przyjąłem, doprowadzić do kon
nego rozwiązania obecnego krytycznego 

w jak najkrótszym czasie.
Wiedniu dnia 16 października b. r

Frarciazek Józef m. p.
Z a r ó w n o  w  Wiednia, j a k  w  Bada 

eskrypt cesarski z  powodu m .a n o w a -  
zvarego uważają za n a d z w y c z a j  
e n u n c y a o y ę  p o l i t y c z n ą .  „Neue 
‘ssę" dochodzi uo wniosku, że jeżeli 
auia korony nie z o s t a n ą  n a  Węgrzech

A. D S  SU
'Artykol*? ar fcya dsłale uie * «

Rcdaktyi)

Podziękowatue.
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w na 

szyn- wieczorku, lub też łaskawemi nstępstwam1 
ułatwili nam urządzenie tegoż, składemy mniej* 
szem wyrazy pełne uznania i wdzięczności.

Wydział Stow. urzędniczek pocztowych.

Zakopane. Pensjonat 
„ W  a|r a  w  i  % n  k af
otwarty przez całą zimę.

Prof. Dr Ludomił Korczyński
powrócił ordynuje od 3 4 (Kopernika, 2).

3223 13 0

U n ło l  U tldnH I w Wiedniu jest nsjwlęoej odwie 
n U l D I  W d l l U I  a m r j  p n «i Polwów.

Kum  telegraficzno.
W leiM  16 października
A Au}* eastijaokicŁC. '-lakir^o 675 75

iżc y e  'ir*«l*cłk1ai7'ł < Ł.edySo 784‘76 A*toyv
ir,?  : snŁ 814 60 Akfj-e Uaiontesirs *41 - »o y «
LlinderbanS-n .46 0 n io y j  ujoikTeresca 167-50 i-ii-y. 
Bid^aoredlS 1048 — Aicft óaiłojjsiies;'. M nr>
ownago f  85' . A tc js  Koiei ptńsit.owj.-.n j7S 50 As^jr»
*10101 poindnlr-rrOj 116'—  Akoye kolei E itetiia ł r f8  25 
AŁoys kolo) fćłroenoj 6745 <k>5jt kolei 
ski, 58C —. Akoye L ^łay 86 —. Ak ty* rłiie* ^nr*cjn 
f 47—  Akoye 1’rnrkiogo lOwr-rajTiltrn 8749 —
kknje Fabryki fci-ml ?79 A .oye Twrwkic tytouowe 
866 - .  idt i-re G-Uoyjmogu Ksi^ łck iego Towwrsyst 
naltotego 918 —. Obligacjo węgltr A le  JndŁannfaaoyjii* 
96 — Etnfs toc-of uent. koronowa an*try*Ds°
100*35. Rentr koror.ow* a vgie(.ka 96 —. 56 l, .1*7*
To* arsjstwa kredylusojfo ziemskiego 99 55 lĄ/ Listy 
3an*r ■Wposeęanegi. 99"— . u iiiy  Bsiitu  biputwV)Vm, I.Uty Rsek" hłpoteosnego 119-5C

. l i t y  iauxi k is jo «8 o  99'80 4*/,*/, Llrf -  Bstk*
Kir i o . ło  101-90 k-imanalne oblijr*<'’ 0 kra-
p-*‘ e »  4«/, „aUeyjskie ob liczy*- proplnaijjat
100-— , i*/tĝLyfcln poiyctlt* Vs-jowa * 169a r. 98 96

liosf h irwki* 146 75
W  Pnble 253 ?5 

- XIspu«, „Jo Silne powodn pism* )dr«esnego oe«» 
n a  do beye raryeg: i na bndapeesteńikie sapną wy- 
gierskiuh walorów.

: ikier spokojny 19-fC— 19-60 (18-55-19 65).- Nafta 
niezmieniona. — 'a p ir j iw  ustalony 36’40—87-t0

dunnlk Izby handlów*] i rnuiMYwlow-
w Krkkowlo

, [8 pondsierniks .gods, 1 w poładnie.)
I, Walały. płswą

.abie psęieto^* • ■ — . . .  . 258 50
diaikl aioŁiiooWe 117 —
Frań. saoProwe . "**> *<•
D w «J», 'lankówki w słocie . 19 10

H. LUły ia»t*#a«,
4e/v Lietr m u s . ’wu. Uaukn nipo: —
ii: 4j, Li»t> saatawiu "'•Beka hiposeoss i00 75 
4 % ’> .. - »8 —
4 lis j tastawne bensn kfijOwego 101 
4?, Lisi) ,sstawne rU ikn  krajowego . “ 9 ro
4*/s IJet» ssst. ysl. Tow kręć rieia. nie *̂ 60
4“/» . ' .................................. 4£-l*«r.' 60
4•/...................................   , leta. 96 95

lii. Okllgcay* I peiyezkl, 
i fj, GiulciyjakJe obligacje prcpin.cyjnb 9 40 
4 -/, Połyoska krajowa z r. 1S9S 94. 96
4 Fożycjtk* aiae.s Lwowa .6 —
4%*i, Fosyosk* miasta Lwows 101 —
5*1,', ObUgaoye komnnLnt łaska Kraj. — —
4(fi*/, OoHyaoyr koninn Banku krai. . 1.01 6C 
4*/, ObH«*cyo kolej-we . 99 9S

IV. Lety.
Losy Kraków*  99 -

V. Akeye.
AKi.-yt nauko hiposejsoego wo l.woiłie 668 —
ak.-ys Lanka Gal. dl i b 1 p. w K rak .-----
Akrye kolei Lwów-C!ternlowoe Jassy 586 —

VI. Fiibllezes rsolsy dług* 
wspólna renta papierowa rOO 25
wspólna renta srebro............ 10C >0

4*/, renU koronowa auetryaok* 100 85
4*/, renta korenowawęgierer *8 —
4•/, «  ata anstryaoKa w slocie 111 40
„<7, renu w^i*wks w słocie 114 25

954 'U
117 80 
95 80 
19 20

118 —
101 7$
lf.O —
102 25 
ICC 25

100 —

lut' 40 
100 26
99 — 

109 -

1o9 M
100 95

PS -

567 —

5S9 -

1(10 76 
100 60 
100 85 
96 50 

119 00 
114 75

Zdanowicz w Krakowie
u l.  Sławkowska L ___
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Jest do sprzedania z a r a z
Motor garowy 3 konny firm) „Laoyen 1 Wolf“, 
nędąoy obecnie w ruchu, a bardao przystę
pny cenę. Ogujdać możni w pralni parowej 
S. Oesterreioher, Piao Groble 20. 3654 1 2

N O W A  R F  I  O R M A Nr 98* 5

Rutynowana nauuzycielta mzyfci
odileia lekcyi pod przystępnemi wai ankamL 
Zgłoszenia: ' nile* «• »* * - * »  7, II piętro, 

od 11—12. 3649 1 3

Potrzebna bona
a*roinnych wymagań, z dobreir1 świa
dectwami, znająca grój. do piępialetni^j 
dziewczynk1 Zgłosić się: ni. Batorego 
L 16, I p. od 8 do 10 rano 3653 i

Obiady domowe
zdrowe i smaczne, Ceny przystępne 
D lo s io w tk a , u l. h ia w k o w ik a  6 f

II piętro 8696 3 13

K u p i ę
kilka wagonów, pięknych, żarowych 
j a b ł e k .  Zgłoszenia z podałem 
ilości pod adresem: A D O L F  W E IL , 
Vsetaty-Pnvory, Czechy, 3629 a 3

J r B i L E B

3. ARMATOWlCZ
Kraków, Rynek gł I. 18.

Skład wyrobów z ło ty c h  I 
are o rn y c h  najgustowniejszych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żaterrj sumienna i punktualna.

9 9 J % .  J T n  O

■iAJLOił sprzedaży rzeźb i olirazów 
artystów polskich otwarty codziennie 
# dni powszednio od 10 do 1 zcane 

i od 2 do 4 po południu.
O l e  a B ra c k a  5. H a p a r tc r z i ,

8122 14 0

Bazar Spożywczy

JUL. N o d z e i  t s k i
F lo r y aiska 40,

poleca Kapwet* kłastmą polską ogórki ki 
szone w widtie, korniszony, ogórki z gorczy 
«  Arelowane, rydze kiszono marynowano 

.omidory w słoikach, Kroszkl, w puszkacn
Klalbou* wiejska czysto w.oprzow* 
Masło dworskie i deserowe z Rybny zawsze 

świeże.
W niedaiolę i święba, tak jak dawniej cały 

dzień aklej zamknięty.

W Czarnej Wsi
pod Kranowem, jest 18 .mr.-jl nudo wlanych, 
mających 3000 »ażni Q, nadającyon się pot 
bndt wę domów w i, rabr k, do zpraews.n.a 
razem lnb ozobno pc 7 ełr za tężen. Wiado 
mość w Krakowie, przy ul. Sobieskiego L 5, 
Pkiter u Siawińikiego. 8*04 3 6

260 do 400 morgów aobrej ziem w za 
chodniej Galicji pobliżu większego 
miasta powiatowego i stacy kolejowej 
Zgłoszenia* B i k i c r  D o l k w t k i ,  

K e t y .  3329 11 13

K a l a  ł f y b t t t
w Krakowie, na Małym Rynku,

poleca na bieżący tydzień z najswici- 
azego transportu i wysyła starannie 

opakowane na prowincję

A t  b y  m orak l* jak Kabliony, Lupa 
cze drobne i wielkie, Łososie mor
skie i Fląderki.

R y b y  rzn ezn * żywe i sami atane 
jak Karpie, Szczupaki, Sandacze i 
Łososie rzeczne.

R y b y  m orsk i*  i  r s e c in *  w ma 
rynatacb i wędzone.
Kupuje i jprzeuaje radnie tnczony 

D rób  oraz J i ia iy n u ę  3443 J L9

L. 2300. 8080 1 8

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Żywca 

rozpisuje mniejszem konkurs na posadę 
łe& a rsa  o k r ę g o w e g o  z sieazibą 
w Jeleśni.

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą nastę
pujące miejscowości powiatu żywie
ckiego: Hucisko, Jeie.mii, Juszczyna, 
Korbielów, Koszarawa. Krzyżowa, Mu- 
tne, Pewbi mała, Pewe. wielka, Przy
bórów, P-zyłęków, KycŁwołdę t, Sopotnia 
mała, Sopotnia wielka Świnna, razem 
15 gmin z ludnością 16.8^0 dusz.

Lekarz okięgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wyno
szącą rocznie 1200 koron, płatną z „asy 
Wyaziału powiatowego w ratach nue- 
sięcsnych z góry, oraz ryczałt na Koszta 
podróij ustanowiony przez Wydaiał 
kiajowy w rocznej kwocie 600 koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza okrę
gowego musi posiadać warunki wy ma 
gane w § 7 ussawy z dnia 2 lutego 
189 i Nr 17 Dz. u kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w in&trukcyi służbowej 
wydanej przez c. k. Namiestnictwt) w po- 
roŁamibniu z Wydziałem kraj. ne ’ ,a- 
aadzie § 14 wyże; pow ołauej netowy.

Prócz tego będzie miał lekarz obie
gowy obowiązek utrzymywania apteki 
domowej.

Odnośne podaniu należy wnosić nai- 
później d o  d n ia  I  g ru d n ia  ?r
do Wydziału Rady powiatowej y^^ycu .

Żywiec, dnia 7 paździoru.^ 1 9 0 5  r. 
Z Wydziału powiatowego

Prezes.

L l b C l E  P O  W I E Ń C Ó W  
P A L M Y  Z A S U S Z O N E  

B IB U Ł K I 86)3 6 10
i w&zelkie p rzyb o ry  do k w ia tów

poleca w wielkim wyborze

H .  K R E T S C H M E R
Kraków, Rynek L. 1C

Chińskie srebro po cenach fa
brycznych na 3kładzie.

Poszukuje się do wy
dzierżawienia

realn i, i o 6—6 pokoi z cgrudem i mok.li.vie 
. kilku morgami gruntu w pobliiu Krakowa. 

v ł  1 Zgłoszeni, pr-yjmaję Gł A*en:ya denników 
1 Ogłoszeń w Krak wie, Plac Mariacki 2. 

3610 2 2

Aspirant faroiacyi
zna idzie korzystną poaadę. Zgłoszenia 
adresować* A p te k a  P .  W ą so w ic za  

w  S a n o k u . 3686 4 6

M T  M i o d y .  I W
Miód, patoka, psicreiny, biaazanka 5 kg. K 6 80 
Miód do picia .toluwy, 4 litr. gąsiorek K 5*50 
Miod do picia 4 la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6 60 
Wy»yU cały rok ca trliozką wszystko opłatnic 
'66C 8 13 Ekspert nilodii Denysów-

W

W

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
MAGAZYN

HENRYKA SCHWARZA
Kraków, ul. Grodzka 13, tel. 43 — poleca

W

F i
Wybór nowości jesiennych i zimowych: Wełny od K 1*90 do 

12 koron za metr.
Ctotową konfekcyę damską. Żakiety od 20 £  wzwyz.

Próbki na żądanie opiatnie. 3168 8 8

C. i k. Intendentura I. Korpusu.
Do L. 5789 z r. 1906.

3689

P ragnę nabyć numery „Przeglądu Zt 
kop&ńsfciego" z ostatniego kwarta

łu I9u4. Zgłoszenie' pod 3619 przyjmu
je Adm. „N Reformy". 8619 2 a

Rsamosc m nuo M o r a
w n&jp.ękniejSzej i najzdrowszej oko 
licy składającą się z willi i 6 morgów 
grunta z inwentarzem i zbiorami — 
do SDrzeoania lnb zamiany.

Adres w Administracji „Nowej Re
formy" pod S48&. 34&. « 6

Administrator
urzędowo upo ważniuay, posiadający własną 
amieuioę w K, kowie, obe.nany *e ito-nn 

kiuni adminfctraoyjnemi. jakote. k wartością 
mieszkań 1 mogący dać odpowiednią forekę, 
przyjmie adminiztracyę kamienic lab te* za

rząd hotelu.
Oferty za okazaniem kw.tn Inaetatowego 

B. 6. poste reotante Kraków. 8449 4 10

Zastawione 5 2 3 5 *$
kupujo bezpł. z właanjch pieniędzy ce- 
em kupna po najwyższych cenach 
B BRENNER, jafeikr, ul. Szpitalna 9,
I piętro. 65&» 4 24

nersonalu Galicyjskiego Karpackiego 
Towarzystwa naftowego dawniej Barg- 
heim & Mar Garvey w Gliniku M&- 
ryampolskitn, poszukuje rutynowanego 
K i e r o w n i k a ,  obzuajomionegc ze 
sprzedażą towarów mieszanych 

Pierwszeństwo mają mogący się wy- 
sazać długoletnią praktyką w tym za
wodzie.

Oferty z podanem warunków i od
pisem świadectw pod powyższym adre
sem.

Wolne pomieszkanie. Kancya wyma
gana. Tern in do zgłoszeń 3 0 g o  p a 
ź d z ie r n ik a  b. r .

Nieuwzględmone oferty pozostaną bez 
odpowiedzi asie e s

O d t a t n i e  n o r n t u t o i
U dw ika Stasiaka:

Obrona sztandaru, m.eazczańaka p»- 
wieść historyczna.

Gadzina, powieść pruska.
Pieniądz, powieść.
Trzecie Humoreski. sei4 i  o

We wszystkich księgarniach.

z wolnej ręki flo sprzedani A  W u

domość Jan Orłowski Kraków, ul 
Felicyauek 1. 7. 3631 2 4

Obiady
po 1 Koroni6 od le j do 3ej, od 15 pa 
ździf mikt, prywatnie. Zgłoszenia przyj

muje 8«kretaryat w Col, Noyum 
3’tfl 7 10

L. 9693 X .l

DONIESIENIE.
Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim:

Termin dostawy

do końca grudnia 1905

stycznia 1906

lutego 1906

mai ca 19o6

kwietn. 1906

maja 1606

Razem

Dla wojskowego magazynu prowiantowego w

Krakowie

B»s . IV. lub ba
roki ubuL dwirom 
kolej o n. Podgór.o- 

Płanów

Dwltt

Tarnowie

do sstaaa w lor 
aowie lab do ba
roków w Gomnl- 

.kaoh

Owies

Oroniuncu

Zyto I Owlee

Dli fuli ngazyoii 
promantoaeoo w

Bochni

Owlee

O e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h

9.000

9.000

9.000

9.000

9.000

9.680

54 680

1.600

1.600

1.600

1 600 

1:600 

1.420

9.420

1.000

1.000

1.000

1.000

1.000

300

5.300

4.600

4.600

4.600

4.600

4.600

2.600

25.500

300

300

300

400

400

370

2.070

boreke óesenKi ccynl skórę deliketną i biełą. 
1624 7 7

L. 93.963/06. 3660

Obwieszczenie.
W gmachu Maeistram m.asta Pod 

górza są do wynajęcia od 1 kwie
tnia 1906, ewentualnie wcześniej: 
3 sklepy na parteize, a na I  pię
trze kilka mieszkań

Zgłoszenia pi śemne przyjmuje Ma
gistrat do 1 listopada 1905.

W  zgłoszeiru należy podać dzień 
od którego ma się zacząć najem, i 
wysokość czynszu rocznego.

Informacy- udzieli buduwmctwe 
miejskie.

Podgórzt, 16 października 1905.
Wiceburmistrz 

K a c z m a  r s k i .

Zofia Makowska
teoria weterana z r  1863 i łnrsora T S. U

polec0 Szanownym Piniom swą

PRACOWNIEKRAWIEGZYZNY
4

D A M SK IE J. 3159 6 0
K t&k o w , n i B iskapla  Kr 5; parter.

Wikliny
3  i  4  letniej pc szu ku i się de

kupna Zgłoszenia (tylko listy) prayj- 

muje Admunstracra Reformy* 
pod 3 6 0 -1 . -604 3 6

I.

Na myszy polne!
Trucizny na myszy noine:
G ałk i toBforowe.
O w ie s  s t r y o n n in o w y ,  o b łu 

s k a n y ,
P sM en lo a  s t r y o im in o w a ,  
K o s k o l  tnijący tjlko  myszy, nie 

szkodliwy dla innych zwerząt, 

wyrabia

Lwowsko fabryka chemiczna
Pray umów ienin należy dołączyć po

zwolenie władzy politycznej, j&oa 8

1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, 
marką „temDlową na 1 K zaopatrzone oferty cen sprzedaży, 
muszą być oddane z napisem „podanie do cen sprzedaży 
na żyto, a względnie na owies" najpóźniej do 2 listopada 
19u5 r. o floaz. 9 przed południem w biurze c. i k. Inten-
entury 1 Korpusu w Krakowie. Czasokres przyjęcia wy

nosi 14 dni. Oferty z krótszym niż ośmiodniowym czaso- 
cresem nie będą uwzględnione.

Termin się liczy włącznie od dnia rozprawy 
Podanie ceny pprzedaży zapózno lub uroną tefegra 

czną nadesłane, jakoteż warunkom wymaganym nieoano 
władające, nie będą uwzglęgnione.

2. Podani i cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą 
lo8c, albo też na mniejsze partye, jednak tylko od produ

centów, a i  do 100 cetnarów metrycznych, przyczem sobie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo zatwierdzenia także
ylko jednegt lnb drugiego artykułu, lub też zatwierdzenia 
iewne] części z oferowanej ilości.

3. Intenaenturze nieznani przedsiębiorcy, mają się 
ostarać o to, ażeby świadectwo ich rzetelności I możności 
ostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołowaną firmą,

przez dotyczącą Izbę haudlowo-przemysłową, w każdym 
innym raiie przez dotycząca v ładzę polityczną (w miastach 

własnym zarządem przefc magistrat miasta) —  do C. i Ir 
ntendentury 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą prze

słane zostało.
Przedsiębiorcy, jakoteż wszyscy, jeżeli to Intenden

ta korpusu uzna za potrzebne, mają zapewnie spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kaucyi w  wysokości 10 pro
cent wartości całej dostawy

Tę kaucye ma złozyć przedsiębiorca równocześnie 
przy spisaniu listu sprzedawczego (Verkaufbrief).

4. W  ofercie musi być bezwarunkowo podane pocho
dzenie warowanego zboża Zboża pochodzące z zagranicy 
m o g ą  być przyjęte tylko wyjątkowo. Oferty na żyto nie 
będą uwzględnione, jeżeli w nich postawiony został wa
runek zwrotn otrąb z oferowanej ilości zboża.

.5- Dostawa artykułów przedmiotem oferty będąeyeh 
ma się odbyć, w składach wymienionych wojskowych ma
gazynów pi owiantowych wedłng wskazówek tychże i bez 
wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska.

Cały towar ma ryć w workach dostarczony i oddany 
Wypożyczenie skarbowych worków może nastąpić 

tylko w miarę zasobów dotyczącego magazynu wojskowego 
i to tylko za uiszczeniem należytości od wypożyczenia.

Przy wnioskach musi być ściśle podany termin do
stawy. Dostaw według wyboro oferenta nie dososzcza Bię 
i podobnych wniosków się nie uwzględnia.

Dla odstawy może byc ułowioną wojskowa taryia 
przi wozowa. Odstawcom odda się w tym p-zypadku listy 
frachtowe dla zwrotu pobranego frachtu, różnicy i innych 
należytiiści do reziamacyi.

Zcnważa się, że w ugolnym obrocie istnieją na ro
zmaitych torach kolejowych, a mianowicie dla naturaiiów 
m pełnych wozach kolejowych specjalne taryfy, które 
leszcze tańsze są od wojskowych.

Najmniejsza ilość naraz odstawić się mająceao zboża 
jednego gatunku wykosi jeden wagon (100 q>, najwyższa 
zaś pięć wagonow (500 q).

Próba stopnia czystości i oznaczenia ciężaru gatun
kowego nastąpi według załącznika 1 przepisów zaopatrzenia 
c. i k. wojska I. części.

Zooia, w któremoy się pokazywały owaay —  cho
ciażby tylko sporadycznie —  nie przyjmuje się pod żadnym 
warunkiem Poszukiwanie owadów lub poczwarek nastąpi 
według art.: XV ao art. 11. Punkt I dotyczącego zeszytu 
warunkowego.

Odstąpić można rząduwe składy w celu doprowadzenia 
odstawionego zboża na przepis in? stopień czystości wtedy, 
jeżeli odpowiednie na to miejsce będzie.

Zboże niezdrowe, w którem się znajdują owady, nie 
może być złożone w rządowych składach pou żadnym wa
runkiem.

Oferty, które zawieraja warunki co do oastąpienia 
skarbowych spichlerzy w celu przyprowadzenia mającego 
Się oasiaw.ć zboza na przep:sany stopień czystości, nie 
bedą uwzględnione.

6. Zapłata nastąpi za odstawione ilości w roku 1905 
w miesiącu styczniu 1906; za resztę zaś natychmiast po 
dokonanej odstawie bez przeszkód drogą Docztowych kas 
oszczędności.

Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże 
dostawy ponosić będzie Zaiząd wojskowy.

Co do wszelkicn bliższych warunków, majacjch służyć 
za podstawę do zawarcia układu sprzedaży zwraca się 
uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim 
(U8ance-heft) z dnia 10, października 1905 r. Nr. 5789, 
który dla dotyczącej rozprawy urzedownie wystawiony — 
w biurze c. i k. intendentury 1 korpusu w Krakowie, 
także w magazynach zaopatrzenia wojska w Krakowie, 
Ołomuńcu, Tarnowie i filialnych maaazvnach zaopatrzenia 
wojska w Bochni i Opawie znajduje się i przez każaego 
tam przejrzanym być może.

7. Każdy oferent ma w swojej ofercie wyraźnie 
oświadczyć, że poddaje się warunkom za wart' m w zeszycie 
warunków sposobem kupieckim (Usance-Heft) i jest do 
chirili wniesienia pudama sprzedaży zobowiązany dotrzymać 
warnnKów zawartych w zeszycie warunkowym.

Zaznacza się, że Doreka oferenta na jego wniosek 
nie gaśnie i wtedy, gdy władze wojskowe co do zmiany 
jego oferty przed zatwierdzeniem z nim się umawiają.

8. Przepisane zeszyty warunków (Dsance-Heftej 
można nabyć w wojskowych magazynach prowiantowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 16 halerzy

9. Wnioski sprzeaaży mogą być postawione albo na 
100 kg. (1 cetn. metr.) albo też na 50 kg.

Z c. i k. Intendentury I korpusu.

Kraków, dnia 10 października 1906

Obwieszczenie.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 

podaje do publicznej aiaaomości, te 
celem oddania w przeds.ębiorstwo do
stawy robót, reperacji i materyałów na 
rok 1906 odbędzie się dnia 30 paździer
nika 1905 r. (poniedziałek) o godzinie 
12 w południe w Wydziale ekonom. 
Magistratu (plac W W. Świętych L. 6, 
I I  piętro) publiczna licytacja zapomocą 
ostemplowanych i cpieczęton anych ofert. 

Dostawa obejmuje następujące 
a) Roooty-

I )  Bednarskie 
2, Blacharskie.
3) Ciesielskie,
4 Szklarskie,
5) Ślusarskie,
6) Kamieniarskie

b) Materyalj
1) Wapno zwyczajne,
2) Wapnu hydrauliczne i gips.
3) Cegłę,

PiaseL ż w l - i glinę,
Wyroby kamionkowe i betonowe,

6) Wyroby z lanego żelaza,
7) Naczynia z surowego żelaza i stali,
8) Naczynia emal owane, polerowane.
9) Skóry,

10J Materyały sklepowe.
I I )  Kam.eń wapienny.

WTadyum wynosi
A d  a)

ad 1) . . 20 K ad 4) . 60 K
;  2) . . 100 „ „  5) . . .  100 „
B 3) . . .  100 „ „ 6) . . .  40 „

A d  b)
ad l )  . . . 50 K ad 7) . . 40 K
„ 2) . . .  5 0  „ „ 8) 40 „
„ 3) . . 6U ,  ,  9 . . vo ,

4) . . 20u „ ,  m i . 60 „
„ 5) . . . 60 „ „ 11) . . 50 „

6) . . 40 „

B i u s t y  i  f i g u p y
ktrtej dowolnej ibjętuiei, najnuwue- 
go i nojpięki lejiaego kuUłtn. toki* 

d< użytku prywatnego poleca 
A . n . in h a r t e r a  S u t f p .

P I O T R  P E H A M
at»lier binstć w,

Wieaeń, I., Goldschaleap ib r 
Daair cennik za dann) opłacony.

36’ 1 4 10

Pożyczki
zuaiwia xa kondyrten i boi kondykta, dla 
P T nrsędiukjw, anoerca wogJinośol piofa 
aorów, wieleoneg: ducht. - ieistwa, aanctyoielL 
nrurynizy. adwokatów I t utfkiny. kapra 
laaiaoja Baamian Vareinn** wr Lwo
w ie , ul. K operia iK e 7 . 8882 U 11

„ R o k  1 7 9 1̂ “
(Berek Joselowicz,)

dramat histeryczny w 5 akrach 
prze, Zenon* Parylego, 

z Kolorową winietą tytułową ry
sunku Stanisława Wyspiańsklsgu

jest do nabycia w księgarni

D. E. Friedleina w Krakowie.
Cena egzemplarza 3 koi

Tamże do nabycia: 
K n a jpa  słynny dramat antialko- 

ho’ ;czny. Cena 2 kor
^Uaraz, m ars* D ąb row sk i 

i „H an  a . i a K ro iańrka**,
dwa dramaty. Cena 1 kor.

2081 88 o

Wadyum należy przed terminem li- 
cytaryinyri złożyć w Kasie miejskiej, 
akłaaać ofeity można przez cały okrea 
czasu, ai do dnia licytacji 80 p a 
ź d z ie r n ik a  b . r .  do godziny 12teJ 
w południe na ręce naczelnika Wy
działu “konomicznego Magistratu (plac 
W W  Świętych L 8, I I  piętroi.

W liurze Wydziału ekonomiezrego 
przejrzeć można warunki licytacyjne 
i otrzymać odnośne druki i formularze.

Hamstrai stoł. troi. m l  Kraiow a,
dnia 10 października 1905 r.

Proajrdant w ia «U  

Leo,

ni -jnftliiki 
ednywft

we Włtyłtklci- 
psńitwftcb

I n ż y n i e r  S i  D z b a ń s k im26£ p n y iię g łj - lo t t  r patentowy 32 •
Hfraeft, VII 1 *—-* t ignnr- A 

(w  pobliża e k. urtęda patentowego)

Jftk Z A  Da R M O
-egerek dlkl t  nmp.»en i )  it ir Eoekopf P a  
tert ■ plęksym łmAomiks-aat ałr. 1*70, 
rek (ta 1 iwt ih 2-— , legerek rrebray n > to e  
Koskci' P .ten i tu 4‘— , zegarek i toalety 
m tenr Hcjkop1 Petent i ł  3-50 Badiłk 8wir 
3%-y w pooy iłr  160 Teger-k iło ty  tłr  8 -  . 
La. ■ r >tkl srebrne od tłr 1 — . Gwarancya 
4 letnia >4rratle nieepedohanla ii^ — nien: tw 
bei trndnoM n% inny p-iedmlot. żamówienla 
t  prowincyi n in teo im an  odwrotne poottą.

■ BA.SM, Araków ni norynAaka A.
boatawoa Źwtąakn n. k orsednlkcw paźąti 

8442 4 t



Nr «89 W U W A  R  1  F  O 1  M A , Cfcfwartek 19 f*aźdźier»jka 1S05.

inKligtnUia, s ukoieionym III kuriem teati- 
naryum. muc*, postukuje it ję c ia  w biur**. 
Prsyjmie takie opieke nad dx<ećml lub towa- 
n jn w t  t ia r iie j pa: w m iejicu lub na pro
w incji. Zgłoszeni* „ F l in t * "  pasu ru t  Krskiw 

aa okaa kw ita uuer. 886

J
est do sprzedania garnitur meoti ma
honiowych z bronzami, jedwabiem 

krytych, do tego sekretarzyk i stolik. 
Ulica Garbarsko Nr 10, I piętro, na 
prawo. 3897 i  3

F ilo z o f  DLunkun
* p ł̂tfpen ojiująoym)

poiaukuje lek c ji «a  irlkt lub w j
 g ii dianie p itaiein*. Zgłoszenia pod StO a
przyjmuje Admlniatraoya „Nowe Reformy*. 

8836 l  8

B i a r o  og łoszeń
i wynajmu mieszkań

W Ł Grabowskiego
or*f

Bim. Tiirarijinra T la itM  reatości
w K ra n ó w ie . *1 G o łęb ia  14, 

P O L IC A  DO W T S a JĄCL*

u ^ O P i K I :  Grabówka, r&uie miesakaiu* na 
*exon lub cały rok.

8 K IK F I  F lorjanika 38, Zw ien jn leck . 34, 
Kara wllcka 8, Sławki, w iza  16, Floryańah* 
84, Dinga Su, Grodisa 6 1 , Gritgórteeka 18.

POKOJ ■ meblami lub bez: W olika 8, Pań* 
_** 9, 'jo re »& ik >  4 Raaslwiłłcwska 17, 
Pańaia ” , Kai elioka 39, Wielopole 8, Ho- 
rjad ika 89, Pc leiika 94 Podłamcie 8, Cxy- 
■ ■ 1, K a p io jt ik a  3, Lu o iow u a 81, Tran' 
diaka _aka 1, róg iw Marka 11, Domini
kańska 1, Studencka 97, 4w SeWuiyma 9, 
0 *r » ła  iO, 13, Grodzka 48 Zwierzyniecki 
11, fil, Sieminulzkiwgo S, lir , Marka 8, Gar
b n ik a  6, 8moleńsk 34, Batorego 35, Plac 
Kuaiaka 8, Mikołajska ’.

2 POKOJE x pried., i meblami Ino u os 
Krapnlcaa 3, Karmelicka lla ,  W olika 14.

1 POKÓJ l KDu h M IA  • W illa  „W ista* Zwie- 
nynit-s, Retoryka 10.

9 P O K ftJ l 1 kuchnia Krupnicia 8, Karma 
lieka 7, Kiaeata 8.

I  POKOJU, praedp. 1 kuchnia: Graniem* 8, 
Stsdaneaa 9, G r.Icka  51, Bjmak 84, W ol
aka 17, Luartow loaa 9.

4 PG-.OJK, r.moAp i knebnia: k^caoderaka
1 (b.), Grani ma 4, Flory.Aska 53, Podwa
ja 8, pbulki 6 Pła< Grania 14, P ML -  
towłkiego 15, Dębniki 138

•  POKOI, prseap. i kuchnia iw  Jebautyan* 
18, Ssewika 30

•  POKOI, praadpoj. i kaehaia diemiradski*- 
gi A

7 POKOI Sławkowska 8,
W IL L I  na W oli 7ast*iw*ki*j
WILLA Dęeniki 138. uL Konopaiektaj.
W IL L A , aa aL C«arnowiejiki*j 69.
D W O RAK aa Zwierayao*. 3665

p a l a r n i / *  k a w y
j* *M  puifsa M<jŚClQW0

- -u  Łl-  i hurtuwnle
ff& 55$3 f£ l H S N T i B jtą rę + j gai.fikl

Ramy palonej

■Sw j j .  I nailepszym ipo-
^  /  iwrieifBa pomocą

KAFKÓW f °  łt5nac”
i|fc** najniżtiyeh.

M. JAW O R NIC K I .
a386 93 0

Zastępca-suujekt
jeat potrzebny do akiepn galanteryjnego.

Zftoszenia: „ R a d w a n M post* re
stante K r a k ó w  u  okazaniem kwita 
Inssratowego. 9681 8 7

K u p l ę

hotel m m  z restauracyą
w mieście prowincjonalnym lobrze się 
rentujący. L  50, S. S. poste restante 
Kraków. 8648 l 6

Sprzedam kilka fortepianów
krótkich mato oiywaayoh, od 100 dc 80C itr., 
*raa mam na >kiadii« m w «  fortepiany 1 pia
nin* najtaniej Zygmunt Raba, aL iw  ja*a  3. 
Strojaala i raperaora priy jm u jy 8668 1 •

MŁODY
nadoinlony cUowiek, t  maturą lub akademią 
handkwą, i radnem pitmem, który mógłby 
by* liy ty  do kor*ipond*neyi inb do esynnctal 
jutna taryc* .>y< h, znajdzie aaraa nmieneaenie.

' Bmaema właan»ręcssJ* napieane, a zwy- 
*ajne—1 ndplaami Iwiadeotw 1 ourrlculam t '- 

ta* pod A . ■ .  no poita reitante B r a k ó w .
ZgLOuaai* "dcprayjąła p«mmta_ą bai cdpo- 

wiedu. 1839

Ta n io  do s p rze d a n ia :
Bilard, dnly miedziany samowar, piwo- 
eiąg, lodownia, stoły, stołki ete. Wisdo- 
aołA w Podgórza, al Kalw&ryjska 8.

3644 l 8

K A W A LE R
ariądnlk pauitwowy w wieku lat 99, priy 
rt'jn y , pragnie w -elu talrymoi ia ln y  po- 
*aa< sam ą w w, ku do lat 94, iu a l^ e r  ,uą. 
ar*y»1 na i łdrrwą, a nag m najmn:ej 8o 0 
koron w gotówoe. Żarty wTklucione. Za dy- 
aJtrec ą -ęciy it wcm honoru. Otarty -ro iio  
aJraa rad . rak i w L poete raalaole 8 i| *a  *a 
kkaaaniar kwitu Inieratowego. 8643 1 3

Do nabycia
»- iadto alemaka obok Krieasowic cardn 
dobra komunikacja * Krakowami, obejmująca 
‘ 8 merguw pola. 3 morgi ugrodu owL-cowego 
i  waraywnega Dom mi-tckalny o 8 pokojach, 
9 kuch i i  »d Ja. chlewy, 3 uopy wraa a bar 
iao tębrym Lnw»utaiia~i, Zanaay alana, atu 
ty, baraków, owia. ciemniaków. B liin a  irla 

n D r a  G i a i i i a k l e i a  w  K r a a e -  
w le ,  ■awwshm I ł .  8658 8 8
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Z  piwnio ś. p. Jana Janigi w Krakowie

W Y S P R Z E D A J Ę
ba rdzo s ta re , p ra w d ziw e  ■ c zy s te  w ina węgierskie 

T o k a je  5-mio p u to w e :
w gąsiorach 9 htrowyen z rokn 1864 do 1878 we {laczkach oa r. 1831 
do -oku 1874  i w oeczkach k 133 litry, oroa starą żytniówkę, ?tajgę, ko- 

uiaki, ramy, ataki, Malagi i wilia franenskie. au30 34 o
l e ś n i k ■ i p r ó b k i  i t a r y c h  w is  nr b e c zk a c h  a a  A adau lc  p ocztą . 

C w n y  b a r d z o  n l a h l a .

U arya Janigowa, Kraków, al. ów. Jana 2k

36*0 1 3

Ruch Wychodźców z  Gallcyi i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda i rzez T r f@ z t  de N o w e g  o Jo rk u  i wtaseifcieh miej- 
*cowMei Północnej Airieryki w wykwintnie a rządzonych pier- 
wsmiiędnych parowcach. —  Zjednoczone anstryackie akcyjne

T o w a n y i t w o  ć e y l n | l  w  T ry c tś o U

„rustro Americana
T*lre jedyn* *n*uy*ekie TeWM*y*»wi Żeg's*ne, k*óra aa moey roiporaą 
dsenla m iniiteryalnege * 80. kwietni* r. 1904 l. 31.906 upi wainlone xo 

łtati to .w orien i* ageneyi i -sutępitw utanowlte

G tn o r a ln ^  A f e n o / ę  dla. G a l l o y i  i  B u k o w in y
i upoważniło ją do zorgauzowania poszczególnych Ageneyi. 
Zadaniem tej organizacji jest: oprzeć swą działalność na rze
telnej podstawie, ochroni^ Wychoulców od wszelkiego wyzyska 
i skierować rach Wychodtców, o ile moinoici, przez aastry  s- 

ok l p o r t T r y o i t  
Towarzj niro i jego agenci stają czuwać nad tern, ażeby pa- 
tażerewie płaciL tylko oznaczone prsoa Z a rzą d  oon y  ja. uj 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie, Wszelkich 

wyjaśnień nazielają, oraz sp rzo d a i k » r t  załatwiają;

G E N E R A L N A  A G E N O T A  G O L D L U S T  i  8 P .  
tr K R A K O W IE ,  n lica  L a b io a  L 7,

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Ozerniowcach, Nadbrzezia, 
Szczakow »j, tudzież zastępca* Główna Agency* wt Lwowis. 

Błonie 2 i pro\.ineyonainb Agencyc ipoe

= 1

C »7 «

B  irtłte  toieUu tio ir 
oaót polep'wyi i ni ojt zdrowie 

i  takowe utrzymuj przez utywantę

iRGUliK HRZECZTSZCZAJAGTCH
D - CAUV1N’A

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
.' miczuy, łatwy do użycia. Czy r:częc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
ueznych jakoto liszaje, reumatyzmy, przestarzałej 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoł\, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

k trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żoł^Jka.

P I G U Ł K I  C A U V I N  są do ,\ahyńa we 
T'nyetk-'eh trtfJcezych aptekach touiała, 

w P A o iY Ż U  i 
Faubourg Si’ini-D*nie, 147

Narybek karpiowy
ma w większej ilości na sprzedaż 
Zmraąd d ób r K ą in a  Dolna. o. p.
Ciężkowice- -Bogoniowiee. 860s 3 8

Karelka
na oliwnych osiach mało nży wane, z c. K. 
fabryki J. Łohnera w Wiedniu, oraz 
dwa wózki resorowe tanio do nabycia 

w zakładzie lakierniczym

ItfttuM awa Sadowińftkiego
w Podgórzu, ul. Józt/lńtka I. 6.

3538 4 6

Potrzebny
M l a m l a o  do konwemeyi. Ul. Ba
torego 18, Od 1 do 3. 3631 3 8

N a j l e p s z e  

i najtańsze

I I

tylko w * fabryce harmonijek p. f.

O . L E D E U f l O f E R
m P ra ś ie , al. Jern ia ltu uk a  1». 

Filia  w Opawl*.
m n i s i  xa d ar m o .  3019 7 10

Ostrzeżenie!
Panowie!

Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 
a w rzeczywistości są licho wykon-

_______________________  czone i liczą na naiwnych odbiorców.
Kto chce mieć ubranie eleganckie, lub palto modne, trwałe, 
dobrze dopasowane, z » przystępną cenę, z całą starannością 

na ezas nu.ow.ony wykończone, niech zamówi a Z y g m u n t a  O t u l i l i ,  
krawca w Krakowie, al Wielop ue L 3. 8070 7 o

PSBT' ly fo ty c z a  ale fraki i aaglezy. Robi równia^ ta  u o w ą  aa ruty ~SSf 
Na prowilicyą wszelkie zamówienia nskuteczuia się możliwie jak najprędzej.

Na składzie materyaty kraiowe i angielskie. Zamówienia przyjrauję o kilka 
złr. taniej, niż wszędzie.

Jfajlepszą  aiezapalnt|

W f l T c a d T C ^  c e a i a i > s k c | ,  |
iwieuąoą się w ka.de, lampie 

z rafineryi A Skrzyńskiego w Łibuazy,
i0c

or»z

A 
b
k  M p l r ^ t n *  d e n a t u r o w a n y  9 5 °  d o  l a m p  t  m » m j m « I c S
^  p o  4H h a l. aa l i t r  — poleca 8641 l 5 jjj-

C z e s ł a w  b i m l e c l i o w s J k i  ®
a Mały Kynek, obok apteki pud Barankiem. »

A B O M A M E M T t Od ł litrów wzwyA odstawa du domu! ^
Wysyłka na prowincją w całych 1 pot Dectrach1 — I  r a s ią  ż ą d a ć  k a ą * a u t  

r t m r r  r<rt> , rv/ w Y Y vy>  m r r m v  yvYYV vin n ryvYV V vyvvvvvvvr r v

Radzibyśmy mieć zgłoszenia pierwszorzędnych 
agenc^j o objęcie naszego zastępstwa na Kra
ków w celu sprzedaży koniaku, rumu, win 

leczniczych i deserowych. Berger, VoIk et Co,, SuCli. 
c. i k. nadworni dostawcy. Wieaeń i Voblaa. —  
Kantor: Wiedeń, Ł, Opernrjng 6. 3869

_* H e ib ata a ł* 'o i ó w l  •  M  dawien drwu i swej debrsc. I zspaenj znus prewazlwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
rbloru majowego, polec* h a n d e l

W .  A a t i L m o  r v i c r« L a .
11 w  Brodai.ii ua pograniesu ro4jrjaklem 89 100

1 rant „FaMlllJaejM cardsc dobrej nrr 1-46
i funt „Helenge de Heekoeu w  oryg. opak., uajlepisej a'5U
1 a nr „m perla i'1 ceaarikle j, w  oryginatuem pakowaniu 3'50
I funi ,Ckroobow“  x najlepszych herbat kwiatowych J‘30
Uaw* Csylsn, suakomilta, rauco 5 kiio ................9-—
flrrybkl llt*wakl« t«g»roo*ne 1 kilo J r  8-■ Horbata a Brodów! •

Dlaczego lubią nasze panie 
mleko ogórkowe Balassy?

Dlatego, te juz po a—3 razowem użyciu niweczy wyrzuty, piegi, trądziki 
i przemienia cerę w czarująco białą, świożą, młodoc.aną i delikatną. 
Trzeba zważać na to, czy jest na każdej flaszce widoczne nazwisko 
„Balassa*. Cena flaszk- 2 K, do tjgo prawdziwe angielskie mydło ogór
kowe 1 K , krem ogórk >wy 2 K , a puder 2 K i 120 K —  Dostać 
można w Krakowie u H. Reima I Spółki, M. Schwarza, aptekarza w Prze
myślu, oraz każdej aptece i drogueryi 579 5 6

Spóika kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  K r a k o w i e ,  S a a z t c w *  1* a ,

,irzvjfc«je hez ograaiczeaia wj»okod'i gotówkę a* adaiały, es ktoryek wy
płaca dywidendę.

W  ib ie fłya  roki 1904 ladziee w lataoh •••* > Ifó i. dywideada ed 
■daałów wyieWła

5 '
3510 4 10

Wobec riągh go spadku stopy •/. lokaeya gotówki w udziałach Spółki 
Kredytowej przy dotychczasowej 6*/, dywidend: ie, jest, obecnie b u rd a *  ko^ 
re ya tn ą . Kapitał, złożony na udziały, może Dyrokcya na tyczenie członka 
uiuchomić każdego czasu, ndzielajac uożycik. aa udziały w wysokości pełnej 
lnb częściowej, od której ma iąda procenta, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
ściśle w stosankn do kwoty i cza*a.

Bliższych infonnscyj udziela pisemnie odwrotnie, Spół** kred. w Krakowie.

PENSYONAT
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEON i  i i. B, STEPOWSKICE
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr 13 43 fiu
Udzielam także lekcyj dykcji i deklamacji 

osobom ohcąeym .ię poświęcić utub* testral.

1872Założony a

MM mźtiiaFSliHaiiiiijiiw®

BRACI TREMBECKICH
p ray  a l.  JKalco w iek le ] 1. 7 ,
podejmuje się wezelkicfi robót w z»- 
kiefc kaimeaiamwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincji, oraz 
poieea ogromuy wybór gotowych po
mników 1 grobowców tamilijnyeh po 

renach bardzo nieb. 3065 57 o

W Ł  B o r e j k o
U L r n k ó w ,  S ł a w k o w s k a  f t ,

-bek Grand hoteli,

poleca obuwia własnego wyrobu męskie, 
damskie i dziecięce, eleganckie a trwałe 
po cenach przystępnych. Ma na składni

K a lo s z e  ro s y js k ie
Przyjmuje również ao napiawry obawia 

i  k a losze . ti78  11 u

Porębski i Zimler
Kraków — Rynek &

polecają

Robotj ręczne znezęi*. 

Materyaly do haftu,

Wełny i Bawełny do ro

bót drutowych i szydeł

kowych. U371 a e

Apteka

Fort. Gralewsklego
w Krakowie, ul. SzozepaAeka 1,
potaaa m stepu j 50*  wyroby w la*n «

PatrnaaW J s fe r * . w y f a U i J i y  iroa ik  d«
I BI U gC lI Konserwo w i . i «  wło*6w m w ł  U  
pieź 1 swąd s g*owy wxa«cu la bebilki włe- 

aowe i tapoblega wypadanii.
C e a *  f l a k a a a  k e r * a  A i k . r . i  4.

„Jahra" Kali cniorlcum pasła
d i lyniw, wybiela it by, dealnfekeyonij* i aoa- 

lerwuje jamę astrą. Tuba 80 hal.

„Jalira“ Antyseptyczna wada
do uat

snakomiui woda do atreymania edrowjob tą 
bów i do płakania oat. — Flakon koron 1‘8G.

„Jalua" Wała Mentofonnoiowa
wysmieniiy tronek yrxy kata**oh noaa 

Pudełko 40 hal. 6591 5 100

L. S496 8609 9 9

Doniesienie.
Aby zabezpieczyć dostawę Chleba i 

owsa dla c. i k. wojska na ezas od I 
stycznia do 31 grndnia 1906, odbędą 
się w c. i k. magazynach żywności 
w Krakowie, w Oiomuńcn i w Tarno
wie w dniach poniżej wymienionych, 
zawsze o godzinie 10 przed południem, 
rozprawy ofertowe, a mianowicie: 
d n ia  3 0  p a ź d z i e r n i k a  1 0 0 5  r .  

w c. 1 k. magazynie żywności w Kra
kowie dla stacyi w Niepołomicach 
i w Wadowicach; 

d n ia  2 «  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 5  r .  
w c. i k. magazynie żywności w Tar
nowie dla stacyi w Ncwym 8sczn 

d n ia  2 3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 5  r .  
w c. i k. magazynie żywności w Oło
muńca dla stacyi w Cieszynie, w Kar
low ie, w Bielsku i w Mor. Szum- 
berku;

d n ia  8 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 5  r .
w tym samym magezyme żywności 
dla jtacyi w Prościejowi*. w Prze- 
Iy,!^e> w Bzei.cn i Mor. Hraniey; 
Bliższo warunki ogłoLzone są w u 

1 tędowej „Gnieć." Lwowskiej", w „Cza
sie ̂  i w „Nowej Reformie" s dnia 12 
październiku 1905.

Warunni te można też przejrzeć 
w c. i k magazynach żywności (filial
nych) w Krakowie, w Ołumańcu, w Tar
nów e, w Bochm i w Opawie.

Z c. I k. Intenaentury I. korpusu.

Gratis . franku
wyryłam każdemu iwój wielki, bo- 

Laitre uir eeanik 1 pneeni 
§0i eabltkaal dobryoj ■ łanie' 
Insłnune itAw naiyosnyek wesel-

ktazo rodsaliL

KANNS KONRAD
301 EK3P0RT0W i W ™  askysz^sii 

wl r f c ł ł
Slur.ypae dla yociątkują- 
9 * 7 J1—. 8*40 1 w/śej.
70, 90 ot. I wy>ej Cyt 
wnież aa ikładgte. Ryr 
wwIom lob zwrtr ntoeli

Z Drukarni Literackiej w Krakowi?, pi. JagiaiKdbaJUh 10. Bcądea drmkanu L.


